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- Wynik wyborów do Senatu W całej Polsce. 
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Wileńskie 
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Z wymienionych w tabels 


zwolenie. Nr. 4 — N. 
— Sjoniści małopolscy. 
Ukraińcy, - lewica. 
Jak głosowano 
W WARSZAWIE, 
O godz. 4.15 rano ukończono oblicza- 


P.R 


aie głosów. Na poszczególne listy padło: . 


Lista nr. 1 — 96405 i 2 mandaty, lista nr. 
2 — 25084 gł. i 0 mandatów, nr. 15 (ka- 


mumiści) — 27.534 gł i 0 mandatów, nr. 


18 — 56435 gł. i 1 mandat, nr. 24—65159 
gl. i 1 mandat, ur. 35—14298 gł. i 0 man- 
datów, nr. 39—5 głosy. Uprawnionych 
do głosowania było 455.862. Głosowało 
265211, t. zn. około 55 proc. Unieważnio- 
no 505 głosy. Ważnych 264718, Z listy nr. 
1 wejdą do Senatu pp. min. Zaleski i ksią 
żę Zdzisław Lubomirski. Z listy nr. 24 
p. Bohdan Wasiutyński. Z listy nr. 18 p. 
Koerner Mojżesz. 


W WOJ. ŁÓDZKIEM. 


Prowizoryczne obliczenia w wojew. 
Łódzkiem wykazują następujący roz- 


list oznaczają: 


dział głosów: lista nr. 1 — 115.199 gł. nr. | 


2—157.685, nr. 3—96.297, 
10—56.425, nr. 11—1,007, nr. 18—72.608, $ 
nr. 24-—50.780, mr. 25—50.439, nr. 33 — 
23.578, nr. 37—55.824 (komuniści), — wo- 
bec czego listy nr. 1, 2 i 5 otrzymać win- 
ny po 2 mandaty, zaś listy 18, 24 po je- 
dnym mandacie. 


NA ŚLĄSKU. 


Według nieoficjalnych obliczeń ze 
wszystkich obwodów województwa Ślą- 
skiego wyniki wyborów do Senatu przed 
stawiaja się następująco: na listę nr. 1 
padło głosów 154.806 (2 mandaty), nr. 2 
—35.222, nr 18 — 115.754 (1 mandat), nr. 
56 — 4.570, nr. 57—66.947 (1 mandat). 
Wobec tego do Senatu wchodzą z listy 
nr. 1 ks. prałat Londzin i Grajek, z listy 
Ek 57 Wojciech Korfanty, z listy nr. 18 

dr. Pamt. 


W WOJ. KRAKOWSKIEM. 


Prowizoryczne wyniki wyborów z ca- 
łego województwa Krakowskiego są na- 
stępujące: Lista nr. 1 otrzymała 171.266 
gł. (4 mandaty), nr. 2—81521 (1 mandat), 
nr. 3—15.235, nr. 14—16.525, nr. 17— 
21.953, nr. 24—4.025, nr. 25—110.668 (2 
mandaty), nr. 33—900, nr. 357—229, 


NA POMORZU. 


W województwie Pomorskiem przypa- 

dło głosów: na listę nr. 2—29.897, nr. 3— 
545, nr. 7—67.8%5 (1 mandat); nr. 18 — 
49.520 (1 mandat), nr. 21—34.940, nr. 24 
. 9.817 (1 mandat), nr. 36—86 głosów. 


nr. 7—420, nr. ' 
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Przed otwarciem sesji sejmowej. 


PROGRAM A E A o 2 misde? NA MARSZAŁKA 
S 


Warszawa, 12.5 (Tel. wł.) Otwarcie 
sesji nowego Sejmu odbędzie się w 
sposób b. uroczysty, Otwarcia Sejmu 
dokona p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej na Zamku, powierzając marszał- 
| kowanie do czasu wybrania marszał- 
ka Sejmu, jednemu z najstarszych 
posłów. Najstarszemi posłami są: pp. 
Bojko, Ewert i Trampczyński. Z po- 
śród senatorów najstarszym jest sen. 
Limanowski, liczący 95 lata. 

Kiedy nastąpi otwarcie sesji sej- 
mowej jeszcze niewiadomo. Prawdo- 
podobnie odbędzie się ono dnia 20-go 
marca, bowiem Rząd zechce przedło- 
żyć Sejmowi do załatwienia prowizo- 
rjum budsetowe, na następny okres 
budżetowy. Preliminarz budżetowy 


Nr ahoi a E OEDEKEZKZICZCECEJCE 21 


21 DOTA 


Nr. 1 — Blok bezpartyjny. 

- prawica. Nr. 8 — Selrob - prawica. Nr. 10 — EATA chłopskie. 
Nr. 18 — Blok mniejszości narodowych. Nr. 
r. 24 — Katolicko - narodowa. 


21 — N. P. R. - lewica. 
Nr. 25 — Ch. D. i Piast. 


TARET Miota BEL D A T PRET 


š łp. 


z Włosińskich Marja Zaborowska 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzuna św Sakramentami zmarła dnia 11 
marca 1928 ro.u, przeżywszy lat 32 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala sfeleckiego na cmentarz 
parafjalny w Pogoni nastąpi dnia 14 marca o godzinie 2i pół popołudniu. U czem 4 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonem żalu 


Mąż z dziećmi, gain brac a, siostry i rodzina 


Nr 25 


Nr. 22|Nr 24 Nr 37 
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Nr. 3 — Wy- 
Nr. 17 


— P. P. S. Nr. 
Nr, 2 
Nr. 57 — Korfanty. 


za rok 1927-28 uchwalony został 
przez poprzedni Sejm do 1-go kwiet- 
nia r. b. 

Warszawa, 12.3 (Tel. wi.) Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa „je- 
dynka“, jako kandydata na marszał- 
ka Sejmu wysunie p. Bogusława 
Miedzińskiego. Cieszy się on bowiem 
sympatją wśród P. P. S. i „Wyzwo- 
lenia“, a także uzyskałby poparcie u 
zjednoczenia niemieckiego i żydów. 


Pogłoski o kandydaturze pr. Bartla ' 


zostały oficjalnie zaprzeczone. W ko- 
łach lewicowych wysuwano jako kan 
dydatów na marszałka Sejmu Da- 
szyńskiego, Marka, Bebrowskiego a 
z „Wyzwolenia“ Wożźnickiego. 


Pobyt min. Zaleskiego w Wiedniu 


W PRZEJEŹDZIE Z GENEWY DO WARSZAWY. 
BEE 12-5. (AW.) W przejeździe z ı sła polskiego w Wiedniu, p. Badera oraz 


ewy do Warszawy minister Zaleski 


; członków poselstwa. 


Wyjazd ministra 


wraz ze swoim sekretarzem p. Zawiszą | Zaleskiego do Warszawy nastąpił wie- 


i członkami delegacji polskiej pp. Far- | czorem. Minister Zalest 


ski bawil w Wie- 


nowskim i Szumlakowskim zatrzymali | dniu incognito, nie składał żadnych wi- 


się w dniu dzisiejszym w Wiedniu. Min. 
Zaleski witany był na dworcu przez po- 


i zyt i nie przyjmował nikogo. 


Straszna katastrofa w Meksyku. 


POSIEW ŚMIERCI POD GRUZAMI ZAWALONYCH DOMÓW. 


Meksyk, 12-5. (PAT.) Pod gruzami do- | mi, że ciała wszystkich ofiar nie zostaną i 


mów, które zawaliły się w miejscowości 
Santos na skutek obsunięcia się gruntu, 
znaleziono 29 trupów, przeważnie dzie- 
ci w nocnych ubraniach. 


prawdepodobnie nigdy wydobyte. 


Jeden z tamtejszych mieszkańców, po- i 


wracając do domu po krótkiej nieobec- 


| ności, znalazł pomiędzy zabityini 8 człon 
Obsunęły się tak olbrzymie masy zie- | 


ków swojej rodzinv 


— ra Z RZE Lm. 


Nazwiska senatorów 


LISTY Nr. 24 


Warszawa, 12.5 (Tcl. wł.) Z listy 
nr. 24 mandat senacki otrzymali na- 
stępujący kandydaci: 


Warszawa miasto — prof. Bohdan 
Wasiutyński, 

ge Łódzkie Stanisław Jabłoń. 
ski, 

woj. Kieleckie — Stanisław Do- 
brzański, 

woj. Lubelskie — dr. Stanisław 
Kozicki, 

woj. Pomorskie — dr. Ossowski, 

woj. Poznańskie — dr. Marjan 
Seyda i Witold Hegenberg. 


woj. Lwowskie — Witold Czarto- 
ryski. 
Z listy państwowej wchodzi do Se: 
` natu dr. Stanisław Głąbiński. 


| Spór o mandat 
MIĘDZY LISTAMI Nr. 2 i Nr. 24. 


Warszawa. 12.5 (Tel. wł.) Rozdział 
mandatów senackieh z listy państwo 
wej może ulec nieznacznej zmianic, 
a to na niekorzyść P.P.S.. natomiast 
z korzyścią dla bloku katolicko - na- 
rodowego (nur. 24). 

Oba te ugrupowania uzyskały z o- 
kręgów po osiem mandatów senac- 
kich. Sprawa ta nie jest dotychczas 
rozstrzy gnięta. 


Żajścia wyborcze 
W STOLICY. 


Warszawa, 12.5 (Tel. wł.) Wczoraj 
spokojny przebieg w borów, zostal 
zakłócony dwoma zajściami. 

Na ulicy Stawki kilku nicznanych 
mężczyzn, którzy rozrzucali kartki 
wyborcze z nr. 15 napadlo na Berka 
Turowerau, który nie chciał przyjąć 
numerku i zraniło go kulą rewoiwe- 
rową w szyję. 

Równocześnie pobito ciężko kolba- 
mi rewolwern i laskami obecnego 
przytem Gutmachera. 

W innym punkcie miasta przecho: 
dnie w strzymali samochód rozrzuca: 
jący kartki z nr. 15, obu siedzących 
wewnątrz agitatorów liczących lat 
19 i 22 ciężko pobito. 

Pozatem kilka bójek powstało mię: 
dzy żydami zwolennikami listy nr. 
18 i nr. 55. 

Wieczorem dochodziio nawet do 
bójek między SE i w tramwa- 
jach. 


j ALA którzy oddal! ostatnią 
posługę nmleodzałowanej i n eząpa- 
molane| naszej Zonle i Matce b p. 


Dorocie z Kromołowskich 


| LIBERMANOWEJ 


à a w szczególności op Adamuwi Bra- 

5) nickiamu 1 D-rowi B. Braajckiemu 
za okazanie nam tyle szczerej przy- |; 
jaźni składają z głębi zbolałagu ser- 
ta serdeczne podziękowanie . 
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Mąż i Dzieci. 


Konferencja kolelowa 
W LENINGRADZIE. 
Warszawa, 12.5 (Tel. wł.) Dnia 12 
, marca b. r. rozpocznie się w Lenin- 
| gradzie niemiecko - polsko - sowiec- 
ka konferencja kolejowa w spruwie 
bezpośredniej komunikacji. 
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~ KURJER ZACHODNI Wtorek. 15 marca 1928 raku. 


PRZEGLĄD PRASY 


Różne okolice. 


Poseł Stanisław Stroński w arty- 
kule wstępnym „Warszawianki“ roz- 
patruje wynik wyborów regjonalnie, 
to znaczy okolicami. Rozpatrżeńic to 
które podajemy poniżej, ułatwia tie- 
zmiernie rozeznanie się w układzie 
stosunków w całym kraju. 

W b. Królestwie Kongresowem, czyli 

w pięciu województwach środkowych 

wtaz ze stolicą, na 459 mandatów uzys- 

kała lista 1 mandatów 54, a zatem około 
5-ta część, czyli 21 procent. 
W Polsce Zachodniej, t. į. na Poriofzu, 

w Wielkopolste, na Śląski. uzyskała M- 
' sta rządowa (lista 21 na Porhorzu i w 

Wielkopolsce 5 mkndatów a lista t na 

Śląsku Ż mandatów) rażefń 13 mandńtów 

z agólnej liczby 61, a zatem niespełna 5-tą 

część, mianowicie 19 procent, a na samem 

Pomorzu i w Wielkopolsce 5 mandatów z 

ogólnej liczby 44, a zaetm 9-tą część, czyli 

11 procent. f 

W Małopolsce Zachodniej z Jasłem i Rze 

szowem z ogólnej liczby 45 idandutów u- 

zyskała lista 1 mandatów 14, a zatem nie- 

spełna 3-cią część, czyli 5t proceńti. | 

W Małopolsce Wschodńiej 2 ogólnej 
liczby 57 mandatów uzyskała lista í man- 
datów 21, a zatem przeszło 3-cią ćęść, eżyłi 

37 procent. y 

Na Kresach Wsthodnich, t. j. ja Woty- 
ninu, Polesiu i Wileńszczyźnie, z ogólnej 
liczby 50 mandatów uzyskała lista í man- 

datów 25, a zatem równo polowę, czyli 50 

procent. 

„Stosunek ten można jeszcze i (ak wy- 
razić, że ze swej liczby 104 mandatów żdu- 
była lista 1 tylka 53 czyli około pułowy 


-n PZ m A W a i e a ie 


w Królestwie, na Poingrku, Wielkopolsce | 


i Małopolsce Zachodniej, a drugą niemal 
połowę 51 mandatów na ziemiach wybit- 
nie kresowych (największy pfocęnt 56. bò 
9 mandatów z 16-tu, osiągnęła lista 1 w 
województwie Wołyńskiem, gdzie přocent 
ludności polskiej jest najinińiejszy w ca- 
łem Państwie (bo tyłka niespełna 12) cë 
ją wybitnie odróżnia od wszystkieli innych 
list polskich. 

Bo np. lista 24 ze swych 3! riandatów 
w okręgach uzyskała na tych kresach tyl- 
ko 2 i to we Lwowie i w Wilnie czyli dwa 
największych ogniskach polskich: lista 25 
Ch. D. i Piast ze śwych 28 mandatów w 
okręgach tylkó 1 na kresach w lidżkiem: 
lista 2 P. P. S. ze swych 51 mandutów w 
okręgach tylko 2 na kresach w Wileńskiem 
i Święciańskiem; lista i0 Stronnictwa 
chłopskiego ze swych 24 rnandatów w okre 
ach tylko í na kresach w Przemyskietń: 

fista 3 Wyzwołenia ze swych 30 mandatów 
ani ZES na. kresach, 
Jaki pożytek z tego nieco bliższego ro- 
zejrzenia Się? Jak zawsze z każdego ub: 
kładniejszego wejrzenia w rzeczywistość. 
W samym trzonie obszaru polskiego zdo. 
bycze listy 1 są objawem mniej uderza- 
jącym niź rozrost iypływów lewicy pol- 
skiej, t. j. P. P. S$, Wyzwolenia i Stronni- 
ctwa chłopskiego, które żźnaczny swój przy 
rost wyłącznie tu umieścły, zdobywając 
na tym obszarze około 40-ta nowych man. 
datów, a poza niemi śą jeszgze kotunniści. 
Zdobycze zaś listy í ma kresach są znacz: 
ne ale i doraźne. Dla rozwoju stosunków 
w państwie i dalszych zadań lepiej wi 
dzieć to dokładnie. z. 


Czyżby na lewo? 


W bliskiej Rządu „lipoce”, zarazem 
iśmie „Stronnictwa Pracy“, dnia 10 

„p. Włodzimierz Jampolski pisze 
na naczelnem miejscu: 

Punktem wyjścia stworzenia większości 
będzie, każdy sobie z tego zdaje sprawę, 

„blok t zw. jedynki Nie posiada ona w 
Sejmie większości bezwzględnej: wobec 
iego musi się oglądnąć ża dopełnieniem 
lczbowem, za sprzymierzeńcatni. Wprawa 
dzie Rząd w stosunku do ciał parlameńtar 
nych zajmie mocne stanowisko i można 
myśleć o tworzeniu większości od d- 
ku do wypadku. Jedósk konstłukoje bar- 
dziej trwałe są bezwartnkowo i dla Rzą- 
du i dla Sejmu bardziej pożądńine i dają 
lepsze gwarancje pozytywnej pracy i 
współdziałania. Pytanie więc konkretno 
wyrazić można w ten sposób: w jakim kie 
runku ma zmierzać aa NS chte 
utworzyć większość w Sejmie. Na pruwo 
czy na lewo, czy też równocześnie w obie 
strony? Odpowiedzi na to pytaiie szukać 
należy w materjale cyfrowym, w psycho- 
logji poszczególnych ugrupowań i w ze- 
branych dotąd politycznych doświadcze- 
niach. 

Z dwu kompleksów ugrupowań polskich 
po ża jedynka. lewica odniosła sukces przy 
wyborach, siłniejszą jest od prawicy, u- 
grupowania jej wykazują większą akty- 
wność, mają lepsze widoki rozwoju, zwią 
zane są między sebą bardziej ścisiehi wę- 
złami ideologji i taktyki niż to w rozsy- 
pującej się prawicy ma miujśce. 

Niewątpliwie i z póśród ugrupowań pra: 
wicowych znaleźć się mogą jednostki o- 
portunistów skłonne do współpracy z 
zwycięskim Rządzie, lecz przyrost teh mie 
rozwiązałby problemu wiekszości. 

Wiadomo o tem każdeńnu, że chataktet 
i napięcie o Poka! lewicowych w stosun- 
ku do Rządu były zgoła odmienne od 
opozycji prawicowej, tak jek djamentra]- 
nie różnił się ich stosunek do osoby szefa 
gabinetu. Z prawej strony mieliśmy stosu 
nek zdecydowanie wrogi, z lewej rożbío2- 
ności w szczegółach, tarciu tąktyczne. pe« 
wne drażliwości, którym jednakowoż nie 
należy przypisywać trwałego charakteru. 
Znaczna przy tem większość nowowybra- 
nych posłów z jedynki przekonaniami 
swemi a w wieln wypadkach działalnością 


1 


przeszłą, związana jest z lewicą i to w 
żnacznym stophiu, po usunięciu prżemija- 
jących  rózdźwieków, mogłoby ułatwić 
wEpółdzłałanie, 

Tak przedstawiają się perspektywy ro- 
zwoju stosunków w Sejmie z punktu wl- 


dzenia, wolna postawić to  twierdzcńie, 
każdego szczeregó demokraty polskiego, 
który, uznając owocność dotychczasowych 
prac rządowych w wielu dziedzinach, přa- 
śńie ją oprzeć c notmalną współprace z 
howo wybranym Sejmem. 


ZS OCE) 


Austrjackie sfery gospodarcze 


CHCĄ WYPOWIEDZIEĆ TRAKTAT HANDLOWY Z POLSKĄ. 


Wiedeń, 12-5, (Tel. wł) Na łamach 
prasy wiedeńskiej słery gospodarcze au- 
strjackie rozpoczęły kampanję, aby wo- 


"bec żwaloryzowania ceł polskich rząd 


aùstrjacki wypowiedział traktat hańdlo- 
wy ż Polską. Głosy te, będące oddźwię- 
kiem opinji gospodarczej hustrjackiej, 
wskazują; że pertraktacje prowadzone 
ptrtez delegację austrjacką w Warsza- 
wie w sprawie ulg celnych nie odniosły 
skutku. Wypowiedzenie traktata handla 
wego nić może nastąpić szybko, bowiem 


JĄ 
t 


ł 


t 


i Austrją. 


ausirjacki minister przemysłu i handlu 
bawi obecnie w Genewie i sprawa ta za- 
decydowaną moglaby być dopiero po je: 
go powrocic. 

W każdym razie sytuacja jest poważ. 
ną. Powszechnie uważają, że dzień 14 
bm. będzie dniem krytycznym. Dnia 15 
bm. przyjedzie austrjacka delegacja do 
Warszawy dla podjęcia rokowań. od któ 
rych zależy dalszy obrót sprawy sto- 
suaków handlowych między Polską i 


Po: sesji Rady Ligi Narodów. 


ECHA KONFERENCYJ POLITYCZNY CH. — HISZPANJA A LIGA NARO- 

DÓW. — SPRAWA TRAKTATU POLSKO-NIEMIECKIEGO A POLSKI DE- 

KRET O STREFIE GRANICZNEJ. — PRZYJAZD DELEGACJI SOWIECKIEJ 
DO GENEWY. 


Genewa, 12-5. (AW.) Oprócz ministra 
Stresemanna wszyscy ministrowie spraw 
zagranicznych wyjechali już z Genewy. 
Komferencja ministra Zaleskiego z mi- 
nistrem Marinkowiczem i tegoż ostatnie- 
go ze Stresemannem dotyczyła — jak 
słychać — głównie kwestyj gospodar- 
czych. Wielką wagę przywiązuje się do 
konfereńcji, która odbyła się między 
Chamberlainem a Marinkowiczem. Na 
konferencji tej omówiono wszystkie a- 
ktualne kwestje bałkańskie, a m. in. tak- 
że kwestje dotyczące rokowań |ugosła- 
wji z Włochami. W rozmowach z buł- 
garskim ministrem spraw zagtanicznych 
Chamberlain miał wskazać na niebezpie- 
czeństwo ruchu macedońskiega. W dniu 
wczórajszyjn wieczorem odbyła się kon- 
ferencja ministra Stresemanna i Titule» 
sén. 

Genewa, 12.5. (PAT.) Rząd hiszpański 
w przyjaznych słowach zatwierdził od- 
błór pisma Urrotti, zapraszaującego Hisz- 
panję da powrotu do Ligi Narodów. W 
ciągu tego tygodnia spodziewana jest 
odpowiedź iliszpanji, wyjaśniająca sta- 


mowisko w tej sprawie, która, jak żywią (ii 


tu nudzieję, pójdzie po linji życzeń Ra- 
dy Łigi Narodów. 
Berlin, 12-53. (PAT.) 
tung", „Berliner Zeitung am Mittag“ i 
„Berliner Tageblatt“ omawiają w depe- 


sząch z Genewy rozmowę, jaką minister p 


Stresemann odbył z ministrem Zaleskim 
w sprawie rokowań handlowych polsko- 


niemieckich. „Berliner Tageblatt” dóno- É 
si, że minister Strescmann po powrocie ¥ 
do Berlina porozumie się w kwestjach, § 
które były przedmiotem jego rozmów z km 


ministrem Żałeskim, z kierownikiem de- 


„Vossische Zei- | 


. 
legacji niemieckiej w Warszawie, dr. 


, Hefmesem. Decyzja co dó dalszego to- 


ku rokowań — oświadcza „Berliner Ta- 
geblatt* — leży w rękach połskich. Za- 
leżna jest ona bowiem od stanowiska 
Rządu polskiego w sprawie dekretu o 
strefie granicznej. „Berliner Zeitung am 
Mittag“ podkreśla, że obrady genewskie 
dały okazję do doniosłych rozmów dy- 


plomatycznych, po których koła dypło- ! 


matyczne Berlina oczekują siłniejszej 
aktywności niemieckiej polityki handlo- 
wej. Jak twierdzą dzienniki, koła ber- 
lińskie szczególne znaczenie przywiązu= 
ją do konferencji między ministrem Sire 
semannem a Zaleskim. Jak stwierdza ca- 
ła prasa berlińska, Stresemann po po- 
wrócie z Genewy złoży w środę spra- 
wozdanie o przebiegu narad genewskich 


[| 
a 


| 


prezydentowi Hindenburgowi, w czwat- | 


tek zaś lnb piątek przedłoży sprawozda- 
nie gabinełowi Rzeszy. 

Genewa, 12-3. (PAT.) W dniu jutrzej- 
sżym. przybędzie tu delegacja sowieckt 
na sesję komisji przygotowawczej kott- 
ferencji rozbrojeriowej. 
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LIGO epZE EIAMUJ 


Głos profesora francuskiego 


O SYTUACJI GOSPODARCZEJ W POLSCE. 


Paryż, (2-5. (Tel. wl.) Prof. G. Mar- 
tins zamieścił dłuższy artykuł w „Jour- 
nale des Debets” o sytuacji finansowej 
w Polsce w związku z wywiadem absez- 
watora anierykańskiego w Banku Pol- 
skim na temat ujetnnego bilansu handlo- 
wego Polski. O sytuacji w przemyśle i 
rolnictwie w Polsce wyraża się przy- 
chylnie, wskazując na nieustanny roz- 
wój tych dwuch gałęzi, przytem stwiet- 
dza, że produkcja ich przewyższyła już 


Kobeta ma czele Komawistów łolowskie. 


przedwojenna. W sprawie ujemnego bi- 
lansu handlowego nie zapattuje się nań 
pesymistycznie, wskazujątć, że główne 
pozycje w przywozie obejmują artykuły 
piodakcyjne. Zastanawiając się nad siłą 
nabywczą ludności w Polsce? dowodzi, 
że stale ona wzrasta, co jest objawem 
pomyśliym. W. dalszym ciągu swego ar- 
tykułu szczegółowo analizuje stabiliza- 
tję złotego i niektóre zmiany poczynio- 
ne w statucie Banku Polskiego. 


WZMOŻONA AKCJA WYWROTOWA ZAOPATRZONYCH W PIE- 
NIĄDZE EMISARJUSZY. — REWIZJE I ARESZTOWANIA. — LUKSU. 
SOWE APARTAMENTA HERSZTA KOMUNISTÓW W SUKIENCE. 

x 


Ryga, 12.3 (PAT) Pisma donoszą o 
wzmóżenin się na Łotwie działalności 
nielegalnych organizacyj komunisty 
cznych, co wywołane zostało przyby- 
aiem z Rosji sowieckiej pewnej liez- 
by specjalnych emisarjuszy;, rożpo- 
rządzających znacznemi sumami pie- 
niędzy. 

„Propaganda uprawiana jest głów- 
nie pomiędzy bezrobotnymi oraz 
wśród członków sowiecki i 


organi- | 


zyj syndykalistycznych. 

Policja polityczna dokonała liez- 
nych rewizyj w Venvspils (Windawa) 
i aresztowała 6 osób, między innemi 
Paulinę Liepa, przybyłą z Rosji so- 
A i 

iepa odgrywała rolę przywóde 
udzielała instrukcji i zarzadzała Mie: 
duszami. Zajmowała ona luksusowe 
apartamenta u jednego z przywód- 
ców łotawsko-svdvykalistycznych. 


E tów uniwersytetu 


Nr. 23. 


Komu sprzyja tortana? 


WYGRANE PAŃSTWOWEJ LOTE 
RJI KLASOWEJ. 


Warszawa, 12.3 (Tel. wi.) W dnit 
dzisie LE wygrane loterji państwc 
wej padły na następujące numery: 
24,000 zł. — 48718. 

10.006 zł. — 29252. 

3.006 zł. — 14816, 65595, 80498. 


2.000 zł. — 25056, 26099, 50144. 
35498, 67125, 81154, 095387, 94497 
122798. 

1.000 zł. — 26842, 28136, 28405, 


45087, 50427, 70067, 72934, 75841, 76587 
102151, 103730, 106859, 107529, 109899, 
124880, 129141. 


Wiadomości ze stoligy. 


CZY WALET PODOBNY JEST DC 
KRÓLA? P. |osek Sżach trudni się fa- 
brykacją perfum w Warszawie. Na wy- 
robach swoich zaczął naklejać etykiet- 
ki, łudząco podobne do etykiet firmy 
periumeryjnej francuskiej „Brecard i 
Co“. W dn. 9 bm. stanął p. Szach przed 
sądem okręgowym w Warszawie, jako 
oskarżony o nieuczciwą konkurencję. 
Szach do winy się nie przyznał, tłoma- 
cząc, że używa na etykietach wizerun- 
ku waleta, podczas gdy firma „Brocard” 
używa podobizny „króla“. Zbadamy bic- 
gły orzekł jednak, iż etykieńki są do sie- 
bie łudząco podobne. Pełnomocnik fir- 
my poszkodowanej, adw. Jezierski, do- 
magał się ukarania oskarżonego. Sąd 
skazał Joska Szacha na 5000 zł. grzywny. 


AKADUEMJA KU CZCI BBSENA od- 
była się na uniwersytecie warszawskim 
w związkn z przypadającą w bieżącym 
miesiacu 160-1ą rocznicą jego urodzin. 
Na akademie przybyli charge d'ałfaires 

orwegji p. Detlef, konsul norweski, p. 


Krzyżański i sżeteg członków korpusu 


dyplomatycznego, reprezentanci władz 
miejskich, senatu akademickiego araz 
kół artystyczhych i literackich stolicy. 
Akademię zagaił ks. rektor Szlagowski, 
zwracając się 2 powitańiem do dyploma- 
ty norweskiego, poczem w słowach peł- 
nych entuzjazmu scharakteryzował twór 
czość genjałnego dramaturga. Dłuższy 
odczyt u lbsenie wygłosił prof, Zygmuni 
Łempieki. W odczycie swym prelegent 
zażnaczył m. iń., iż lbsen wpłynął'w de- 
cydujący sposób na wprowadzenie do li- 
teratury notweskiej norweskiego języ- 
ka literackiego, opartego na języku lu- 
dowy, jak również do wyodrębnienia 
literality norweskiej od literatury o 
gólno - skandynawskiej. Po odczycie 
członkowie koła dramatycznego studen- 
odczytali wyjątki 2 
IV aktu dramatu „Brand“ w tłomaczeniu 
Kasprowicza, 


PRZEDSTAWICIEŁ INSTYTUTU 


i CARNEGIEGO W WARSZAWIE 


Wczoraj 12 bm. przyjechał do Warsza- 
wy z Wiednia prof. dr. Henry Suzzalle, 


5 pizedstawiciel instytutu Carnegie w No- 


wym jorku. Celem podróży proł. Suzzal- 


lo jest zapoznanie się z problematami 
polityki zagranicznej Polski i jej ży- 
ciem intelektualno - nankowem. 

EETA TO TOO TE TTTRE E POWY WOEKTBY TA 


Echa śląskie. 


Na jakie cele obrócona będzie pożyczka 
śląska? 


Pożyczka inwestycyjne, jaka na zase 
dzie ustawy Sejmu śląskiego zaciągnęło 
woj. Śląskie w wysokości 100 miljonów 
zł, żużyta zostanie na następujące celej 
49 miljonów na budowę szkół zawodo: 
wych, szpitali i domów robotniczych, 21 
miij. zł. na budowę dróg, 20 milj. zł. na 
pozostałe inne inwestycje gminne i poi 
wiatowe, 7,5 milj. zł. na budowę nowycli 
linij kolejowych i 3,5 milj. zì. na regui 


lację rzek. 


Otwarcie szkoły ogrodniczej. 


W dniu wczorajszym rozpoczęła sia 
nauka w howootwartej szkołe ogrodni 
czej śląskiej Izby rolniczej w Śtrumtej 
niu. Nanka obcjmiuje kurs 9-miesięczny 
m dziedżin: warżywnictwa i sadowniń 
wa. Do szkoły uczęszczają przewaznig 
synowie małoralnych województwa Śląk 
skiego, którzy po ukończeniu kursu maę 
ją się stać dostarczycielami warzyw i a 
woców dła tutejszego Zagłębia. Uroczw 
ste otwarcie szkoły przy udziale przed 
stawicieli władz nastąpi prawdopodoð 
nie w dniu i kwietnia rb. 


> 


į IYracając do zagadnienia Senatu, ja- 


stwierdzić należy, że m obecnym ukła- 


Nr. 7%. 
Trzeba  stroierdzić _ przederszyst- 


kiem, że roybory do Senatu mimo fa- 
talnej pogody mykazały m całem pań- 
strie roysoki stopień zainteresowania 
izbą myższą Wszędzie ilość głosują- 
cych stała na wysokim poziomie i acz- 
kolwiek mniejszą była procentowo od 
ilości głosujących do Sejmu, niemniej 
przewyższała normalny odsetek gło- 
sujących przy wyborach samorządo- 
wych. W tym względzie nie sprawdzi- 
ly się przeporoiednie pesymistóm, a za- 
razem przeciwników wyższej izby 
parlamentarnej, którym zdamało się, 
że społeczeństwo zbagatelizuje Senat. 
Przecironie, intensywność głosorwania 
do Senatu jest probierzem zaufania, 
jakiem spoleczeństwo darzy wyższą 
izbę, uznając konieczność jej istnienia. 

Sukces najwiekszy uzyskała lista 
rządoma Bloku bezpartyjnego, zdoby- 
mając 48 mandatów, czyli 45 proc. 
ogólnej ich liczby. Przy wyborach do 
Sejmu lista ta wzięła 28 proc. roszyst- 
kich mandatów. 

Wielkim stosunkowo sukcesem może 
pochwalić się blok mniejszości naro- 
dowych, który zdobył 21 mandatów, 
czył 19 proc., gdy przy wyborach do 
Sejmu osiągnał tylko 12 proc. wszyst- 
kich mandatóm. 

Na trzecierm miejscu wymienić na- 
leży P. P. S. z 10 mandatami, co stano- 
wi 9 proc. wszystkich mandatów, je- 
dnakże w porównianiu z wyborami do 
Sejmu sukces PPS. zmniejszył się zna- 
cznie, do Sejmu bowiem P. P. S. zdo- 
była 14 proc. wszystkich mandatów. 

Natomiast na tym samym poziomie 
uirzymała się lista katolicko-narodora 
Nr. 24, zdobyroszy 9 mandatóm, czyli 
8 proc. roszystkich mandatów, gdy 
przy wyborach sejmowych zdobyła 
ten sam odsetek mandalóm. 

Podobnie jak dla PPS. zmniejszył 
się sukces W yzrolenia, które do Se- 
natu zdobyło 6 proc. wszystkich man- 
datów, do Sejmu zaś poprzednio 
8 proc. 

Jeszcze bardziej zredukowal się 
efekt wyborczy listy Ch. D. - Piast 
Vr. 25. która sejmowych mandatów 
zdobyła ? proc. a senackich 5 proc. 

Inne listy zdobyły minimalną ilość 
ślosów i prarwie nie wchodzą m rachu- 
be. Komuniści pozostali bez mandatu 
ro Senacie. ; 

Jeżeli mandaty senackie podzieliny 
na pramicę, lewicę i mniejszości, io 
otrzymamy proporcje dla - państwa 
i dla kierunku umiarkowanego ko- 
rzystniejsze ro Senacie niż w Sejmie. 

Głosów umiarkomanych (1. 7, 24, 25, 
57) znajdziemy rośród senatorów 66. 
czyli roiększość, głosórw radykalno-le- 
wicowych (2, 5, 10, 21) razem 21, glo- 
sóro mniejszości narodowych (8, 12, 
18, 22) razem 24. 

Co do układu ierenowego poszcze- 
gólnych list względnie partyj, to za- 
znaczyć należy, że lista Bloku bezpar- 
tyjnego nie uzyskała żadnego man- 
datu mw»Wielkopolsce i na Pomorzu, 
a pozatem mszędzie uzyskała manda- 
ty, najliczniej na kresach. wschodnich 
i w Małopolsce. : 

P. P. S. utraciła mandat ro Warsza- 
mie, ograniczając pozatem swój su- 
kces do czterech wojeroództw b. Kon- 
gresówki i mojero. Krakoroskiego. 

W yzroolenie zdobyło swe mandaty 
1w tych samych co PPS. mojewódz- 
twach b, Kongresóroki. 

N. P. R. prawica ostała się na Pomo- 
rzu i m Wielkopolsce. 

Stronnictwo chłopskie śnieździ się 
razem z Wyzroleniem m trzech roo- 
jewództwach b. Kongresówki. 

Mniejszości narodowe pozostaly bez 
mandatu ro mwojerództwach: Lubel- 
skiem, Krakoroskiem, Wolyńskiem 
i Poleskiem. j 

Ugrupomanie katolicko - narodome 
uzyskało 2 mandaty m Wielkopolsce, 
po jednym ro Warszamie, w rojer. 
ił arszawskiem, Łódzkiem, Kieleckiem, 
lubelskiem, jeden mandat na Pomo- 
Aa bez mandatu myszło z Małopol- 
ski. 

Ch. D. i Piast zdobył: 
b. Kongresóroce, 2 EAT, m mojem. 
h rakowskiem iżm Wielkopolsce. 

Lista p. Korfantego utrzymała 1 
mandat na Śląsku mobec 2 mandatów 
Bloku bezpartyjnego i jednego man- 
SA niemieckiego m tem mojeroódz- 


Oto mapa mandatów  senackich. 


1 mandat m 


odpomiada on 


| 50 czynnika porwagi i umiarkomania, 
| dzie sił politycznych 


| 


ro perspektywie państwowej tym za- 
łożeniom, które stanowią podstawę 
i uzasadnienie jego istnienia. 


Porcja jako teren polskiej ekspansji gospodarczej. 


UWAGI Z POWODU PRZYBYCIA DO POLSKI PERSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGR. 


W związku z przybyciem do Pol- 
ski perskiego ministra spraw zagra- 
nicznych wraz z attache handlowym 
i odbywającemi się konterencjami w 
prezydjum Rady ministrów, poświę- 
conemi sprawom handlowym poisko- 
perskim, zreasumować wypada do- 
tychezasowe wyniki naszej ekspan- 
sji gospodarczej na terenie Persji. 

Dane poniżej przytoczone świad- 
czą; iż Persja staje się coraz bardziej 
poważnym rynkiem zbytu dla wy- 
twórczości polskiej. Podczas gdy w r. 
1924 wywieźliśmy do Persji towarów 


t 


i 


| 


gu różnorodnych firm polskich w han 
dlu z Persją zainteresowanych. 
Omawiając możliwości eksportu 
polskiego do Persji podkreślić nale- 
ży, że pod względem komunikacyj- 
nym przemysł polski znajduje się w 
warunkach geograficznych szczegól- 
nie dogodnych o tyle, iż ze wszyst- 
kich krajów przemysłowych Polska 
jest najbliższą Persji. Pewnem utru 
dnieniem jest, iż tranzyt przez Rosję 
odbywać się może jedynie za licen- 
cjami. W Persji — poza krótką linją 
od granicy do Tabriz — kolei żela- 


za 8 tysięcy franków złotych, w ro- | znych niema, wobec czego towary za 
ku 1925 — za 16 tysięcy fr. zł., w ro- | 


ku 1926 za 66 tysięcy fr. zł., to w pier 


chodnio - europejskie docierają tam 
droga morską do tów zatoki per- 


wszych 9-ciu miesiącach roku 1927— | skiej Bushir, Bender Abbas, Bender 


wywóz ien osiągnął cyfrę 505 tysięcy 
franków złotych. Lwią część dotych 


| 


czasowego eksportu naszego do Per- | 


sji słanowią wyroby x 
tak-np. wywóz tkanin z okręgu łódz 


cach roku ubiegłego równowartość 
250 tysięcy franków złotych. W wy- 
wozie obecnym uczestniczą oprócz 
iekstylji — platery, łóżka, lampy i 
inne wyroby metalowe, galanterja, 
zabawki, cerata, naczynia emaljowa- 
ne, meble gięte, papier, wyroby szkla 
ne i mydło. 

Należy stwierdzić, że rozpoczęta na 
sza penetracja handlowa w Persji ma 
perspektywy dalszego rozwoju, tem 
bardziej, że towar polski cieszy się 
tam dobrą opinją. 

Z tego względu wysoce pożądanem 
się zdaje obznajmienie zainteresowa 
nych sfer polskich ze stanem gospo- 
darczym i możliwościami handlowe 
mi Persji. Przemysł fabryczny w pra 
ktycznem tego słowa znaczeniu w 
Persji nie istnieje, na nader niskim 


włókiennicze, ' 


noziomie stoi tam również rolnictwo, ' 


w wyniku czego należy liczyć na 
zbyt wszełkiego rodzaju maszyn i u- 
rządzeń produkcyjnych. W grę wcho 
dzić mogą tylko wyroby gotowe, z po 


śród których wymienić należy prze- | 


dewszystkiem wszelkiego rodzaju tka 
niny, następnie drobne wyroby żela 
zne i stalowe, wyroby szklane, papie 
rowe. materjały piśmienne, (tanie o- 
łówki i stałówki okrągło zakończo- 
ne), siodła, uprząż, obuwie, torebki, 
portfele, teczki itp., galanterję skó- 
ezana, czekolade itp. wyroby farma 
ceutyczne, (farby i lakiery, wyroby 
zegarmistrzowskie, porcelanowe, obu 


wie gumowe), guziki (zwłaszcza por į 
celanowe), nici i inne artykuły kra- , 


wieckie, lampy naftowe, galantewja, 
wyroby mydłarskie i perfumeryjne, 
świece stearynowe, szczotki wszelkie 
go typu, grzebienie, naczynia gospo- 
darskie i stołowe, meble, samowary. 
maszyny do szycia, proste narzędzia 
i przyrządy. 

Dla racjonalnego usadowienia się 
na rynku perskim, niezbędnem jest 
stworzenie towarzystwa handlowego, 
rozporządzającego odpowiednim ka- 
pitałem i aparatem, pozwalającym 
na przyjęcie przedsławicielstw szere 
EPTFREDZWOKWTTIPTN""SEN| IRT ZA 
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Liguech i inn., następnie zaś koszto- 
wną drogą karawanową, ewentualnie 
samochodami — do wnętrza kraju. 
Zaznaczyć przytem należy, że jako ry 
nek zbytu stosunkowo poważniejszą 
rolę grają prowincje północno-zacho 
dnie, od portów tych odleglejsze. O- 
statnio, zorganizowana jest droga han 
dlowa przez port Baskra w Iraku (u 
ujścia Eufratu), skąd następnie ko- 
leją przez Bagdad do Kerkik, położo 
nej w pobliżu granicy perskiej i na- 
stępnie drogą karawanową do Tabriz, 
Teheranu, Hamadan ete., transport 
drogą tą ma się okazać znacznie eko- 
nomiczniejszym niż przez porty per- 
skie, przyczem rząd Iraku, wyraził 
już zgodę na traktowanie tej linji 
transportowej, jako wolnej od ceł dro 
gi tranzytowej. 

Poważne znaczenie mieć będzie dla 
eksportu polskiego znajdująca się już 
w stadjum realizowania linja kolejo- 
wa, mająca przecinać Persję z pół- 
nocy na południe, od Bendergez na 
wybrzeżu kaspijskiem przez Teheran 
do portów zatoki perskiej, z odnoga 
mi do ważniejszych centrów we- 
wnątrz kraju. 

Transporty do Persji uskutecznia 
Tow. „Persopol“, posiadające możność 
prowadzenia towarów tranzytem 
przez Rosję. Transporty polskie idą 
drogą lądową da Baku i następnie 
przez Morze Kaspijskie i Krasno- 
wodsk do granicy północno-wscho- 
dmiej Persji, pozatem zaś przez Try- 
jest lub vorty rumuńskie do Baku, 
lub Trebizondy i dalej do prowincyj 
zachodnich. Transporty na teryto- 
rjum perskiem odbywają się drogą 
karawanową, lub samochodami . 

Z poważniejszych banków, działa- 
jących na terenie Persji. można wy- 
mienić dwa: „Imperjal Bamk of Per- 
sia“, mający liczne placówki w Per- 
sji, zaś w Europie i Londynie — 
„Banque Imperiale Ottomane* z pla- 
cówiką w Paryżu. 

Jak z tych pobieżnych uwag widać, 
ersja staje się coraz bardziej poje- 
mnym rynkiem .zbyta dla naszej wy 
twórczości, której eksport do Persji, 
ujęty w ramy planowej organizacji, 
ma wszelkie dame pomyślnega roz- 


woju. 
M. G. 


Wiględy Sowietów ile egzotycznego monarchy 


PODYKTOWANE NIENAWIŚCIĄ DO IMPERJUM BRYTYJSKIEGO. 


Rosja sowiecka oczekuje przyjazdu 
króla Afganistanu do Moskwy. Trudny 
do zrozumienia jest fakt, że prasa so- 
wiecka, ta sama prasa, która przy każ- 
dej okazji zieje nienawiścią przeciw 
wszystkiemu, co ma tylko związek z 
monarchją, zachowuje się wobec tego 
przyjeżdżającego monarchy nie tylko 
poprawnie, alc odnosi się do niego z i- 
przejmością wprost ujmującą. 

į Moskiewskie „Izwiestja“, witając 
padyszacha Afganistamu, piszą: Idziemy 
w polityce naszej drogą, wyznaczoną 
nam przez Lenina i wyrażamy narodowi 
algauiiańskiemu i jego głowie najlep- 
sze życzenia w dniach jego wolności i 
żywimy nadzieję, że nauka  geografji, 
którą padyszach dał Europie, zostanie 


wyniósł w dziewięciu miesią- 


tam prędzej, czy później zrozumiana”. 

Nauka ta, (przynajmniej tak jak so- 
bie to wyobrażają lzwiestja), polega na 
iem, że monarcha ten wytłomaczył Eu- 
ropie, że i Afganistan ma swoje miejsce 
pod słońcem. - 

Nie zrozumiałą na pierwszy rzut oka 
politykę rządu sowieckiego i jego nie- 
zwykły „monarchizm* w stosunku do 
Afganistanu i jego króla, możnaby so- 
bie wytłomaczyć za pomocą stosunków 
Rosji sowieckiej do Anglji . Obecna An- 
glja, według zdania sowieckich kół po- 
litycznych, jest jednym z największych 
i najniebezpieczniejszych wrogów Sew- 
depji, a polityka sowiecka, popierająca 
Afganistan jako taki, jest w zasadzie cio 
sem w najsłabsze miejsce imperjum 


S 
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Interesy Afganistanu są terenem starć 
pomiędzy Anglją a Sowietami. lzwiestja 
usiłują udowodnić, że równolegleł z wzro 
stem sił wewnętrznych Afganistanu 
wzrasta dla niega niebezpieczeństwo ze 
strony Anglji. „Brytyjskie przygotowa- 
mia wojskowe — pisze dziennik sowiec- 
ki — stanowią wielkie niebezpieczeństwa 
dla niepodległości Afganistanu. Nad 
granicą Afganistann unosi się duch Bca- 
consfielda, którego marzeniem było prze 
nieść linję obrony Indji na grzbiet Hin- 
duknusz, aż do samego serca Azji cen- 
tralnej”. 

Podkreślając te wszystkie niebczpic- 
czeństwa, usiłują czymniki sowieckie u- 
dowodhnić, że jedynym szczerym przyja- 
celem Afganistanu i jego monarchy i 
rządu jest tylko ZSSR., który „pierw- 
szy uznał niepodległość Afganistanu". 
Zewnętrznym objawem i dowodem 
przyjaźni rządu sowieckiego do Afgani- 
stanu ma być właśnie kampanja prasy 
sowieckiej, która pochwala politykę na- 
dyszacha Afganistanu i popiera wszel- 
kie jego poczynania w Europie. 


- Stulecie 
Henryka Ibsena, / 


Z okazji przypadającej 14-go bm. 
setnej rocznicy urodzin Henryka fb- 
sena, otwarta zostaje wielka Wysta 
wa Ibsenowska w Bibljotece Uniwer 
syteckiej w Oslo, która zgromadzi 
Paa po Ibsenie, więc: wszyst- 
sie znane portrety lbsena od dziec- 
ka aż do maski pośmiertnej, nadto mi 
njaturowy teatrzyk, odtwarzający 
rymitywne warunki, w jakich wiel- 
siemu dramaturgowi pracować wy- 
padło. w dniach swojej młodości, jałko 
dyrektorowi teatru w Bergen. a po- 
tem w Chrystjanji. Niemniejszc zain 
teresowanie budzą także zapowie- 
dziane obrazy pędzla samego pisa- 


rza. 

Jako młody chłopak oddawał on się 
2 zamiłowaniem rysunkowi i malar- 
stwu i, gdyby nie bankructwo jego 
ojca, które zmusiło go do zarobko- 
wania w charakterze pomocnika apte 
karskiego, byłby się on poświęcił 
sztuce plastycznej. Wystawa obej- 
mie osiem obrazów jego pędzla. Wa- 
żnym działem wystawy będą wszyst 
kie pierwsze wydania dramatów [b- 
sena wraz z późniejszemi wydaniami 
w języku norweskim i w tłumacze- 
niach na wszystkie języki świata. Li 
teratura Ibsenowska zajmie jedną 
wielką salę, której atrakcją będą re- 
kopisy wielkiego pisarza, listy jego, 
oraz ilustracje z jego osobą zwią- 
zane. . 
W Teatrze Narodowym w Oslo da 
ny będzie szereg przedstawień ibse- 
nowskich, przyczem jako pierwsza z 
Jego sztuk wystawiony bedzie 
„Brand. Temu właśnie ramatowi, 
napisanemu przez Ibsena we Wio- 
szech w 1865-vm r. i przyjętemu en- 
iuzjastycznie przez krytykę zawdzię 
czał Ibsen otrzymanie od rządu nor- 
weskiego oficjalnej nagrody, t. zw. 
„pensji autorskiej". Dopiero po 20-tu 
latach jednak dramat ten, przez cały 
ien czas wielokrotnie wydawany 
książkowo, wystawiony został na sce 
nie po raz pierwszy. 
rdzo uroczyście obchodzone be- 
dzie też stulecie Ibsena w Anglji. W 
londyńskim „Wyndham Theatre" da 
ne będą specjalne trzy poranki dra- 
matyczne ku czci wielkiego drama- 
łurga. ńą których wystawione zosta 
ną: „Wróg ludu”, „Dzika kaczka” i 
„Upiary'. Nadto „Everyman Thea- 
tre“ w dzielnicy londyńskiej Hamp- 
stead wystawi „Hadde Gabler“, a 
„Royal Society of Aris" urządza pod 
protektoratem „British Drama Lca- 
gue” szereg odczytów. Między inne- 
mi Bernard Shaw wygłosi 19-g0 mar- 
ca br. odczyt p. t. „lbsen i po Ibse- 
nie”. 


A 
Rekordowa ilość w dzów 
1 DOCHODÓW. 


Rozgrywki o puhar w piłec nożnej 
w Anglji mogą się poszczycić rekor- 
dowym napływem publiczności i ró- 
wnież sloe wpływami kaso 
wymi. Dotychczas obliczono, że na 
meczach było około 2.000.000 widzów, 
a wpływy kasowe za bilety wynoszą 
okrągłą sumkę 147.000 funtów szier- 
łingów. 


ae 


—— 


Teatr Polski 


w Katowicach, 
PREMJERA BALETOWĄ. 


„Wieszczka lalek“ balet w 1 akcie, 

muzyka Ł. Bayera: „Tańce kaukas- 

kie” muzyka A. Rnbinstcina i Diver- 
tissements baletowe. 


Z trzech części programu odniosłem 
najdodatniejsze wrażenie z skrom- 
nych divertissements. 

„Wieszczka lalek“ i „lańce kau- 
kaskie* są kompozycjami baletowe- 
mi o formach obszerniejszy: * 

Trudność układu takich torm prze- 
wyższa znacznie cykliczne zestawie- 


nie drobniejszych utworów. Tu bo-. 


wiem każd 
odrębną 
śleć tylko o odpowiednich 
stach, by uniknąć monotonji. dam 
atoli należy wykazać niejakie u- 
cie formy, które polega nietylko na 
zasadzie kontrastu, alę również na 
umiejętności wycieniowania i zrów- 
noważenia tych kontrastów, oraz 
zmieszczenia ich w ramach jednolitej 
całości. k 
Wymaganiom tym nie uczynił w 
mojem pojęciu zadość p. baletm. 
Wacł. Wierzbicki. Poszczególne for- 
my tańców kaukaskich mały może 
trochę egzotycznego kolorytu, wyra- 
żały może miejscami nieokiełznaną 
dzikość i pierwotność wschodniego 
temperamentu, lecz nie miały formy; 
były właśnie tylko cyklem tańców 
eebodnich, a jako takiemu zbrakło 
mu dostatecznego kontrastu, czyli że 
całość była zbyt monotonna (mono- 
tonji tej mie przezwyciężyły ani kin- 
dżały ni szable, ani pistolety, ami ma- 
wet zapach siarki na widowni). 
Strona dekoracyjna, t. j. właściwie 
pantomimicznie - dekoracyjna raziła 
mnie stylistycznie; nie, aby poszcze- 
ólne grupy statystów nie były po- 
dobre do czerkieskiego Środowiska, 
ale dlatego, że obraz sceniczny roz- 
bijał się na dwie niewspółnierne i 
obce sobie wykonawczym charakte- 
rem części. 
W balecie MHassreitera i Pawla 
< „Wieszczka lalek" z muzyką L. Beye- 
ra dało się zauważyć wiele starań 
i pracy kierownictwa i całego ze- 
społu. To też niemożna wykonaniu 
odmówić pewnych wartości, zwłasz- 
cza jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
widowisko to jest przeznaczone prze- 
dewszystkiem dla dzieci. h 
Naiwny romantyzm „Wieszezki 
lalek“, szereg niespodzianek panto- 
mimicznych, trochę Śmiesznych, tro- 
chę karykaturalnych, lecz w każ- 
dym razie pod względem artystycz- 
nym całkiem bezpretensjonałnych i 
nie niebezpiecznych nadaje całości 
jakiś niewinny i nieszkodliwy cha- 
rakter, “który 
nem slowem, a który dla audytorjum 
milusińskiech będzie napewno ucho- 
dził za wdzięczny, cudowny, pory- 
wający, zajmujący, czarujący, olśnie 
wający it, d. 
Zato znalazło się w divertissements 
baletowych doéć numerów o warto- 
ścich prawdziwie artystycznych. Tu 


numer cyklu stanowi 
ość; należy zalem pomy- 
kontra- 


chodziło o każdorazowy pomysł pla- : 


styczny, działający swą świeżością, 
bezpośredniością i prostotą. Forma 


ograniczała się do samej ekspozycji i 


pomysłu, nie stawiając twórcę pr 
przykrym problemem: co począć po 
tej ekspozycji? 

Z dziewięciu numerów divertisse- 
mente zosłał najscrdccdniej przyjęty 
tradycyjny ludowy taniec śląski 
„Trojak, Trzeba przyznać, że w u- 
kładzie trojaka ostatniego prz 
wienia znalazło się sporo sposobno- 
ści, by zaakcentować żywość, tempe- 
rament i dziarską wesołość tego tań- 
ca, przyczem wykonawcy nie pomi- 
peli okazji, aby podkreślić humory- 
styczną nule „Trojaka*. Wyraziła 
się ona w kilku olśniewających do- 
wcipach w układzie samym oraz w 
sposobie wykonunia (tu celowała 
przedewszystkiem p. primabal. Sabi- 
na, Matuszewska). 

Dużo pogody i jasna znalazło wy- 
raz w „lańcu marynżrskim” (muzy- 
ka Keila). 

„Taniec pszczół” do pięknej muzy- 
ki Schuberta (A. Macińska iL. Pin- 
czakówna) zapisał się również bardzo 
miłem wspomnieniem. 

Prócz tego widzieliśmy chorcografli 


rudno określić jed- | 
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| IGER a Ty A. F 5 kraj zz AC kala 
Ś. t p. 
JANINIE z KORALEWSKICH KUDŁOWEJ 


2 przedewszpatkiem Wielebnemu Duchuwiefstwu, Ks. Klnsaczyńskiemu, 


współpracownikom z kop. Satura i Mars, krewnym i znałomym, górnikom kop Mars, 
oraz orkiestrze górnicaei kup. Paryż która samorzutale tfiarowała swoje usługi, wre- 


W-mu Panu 


szcle wszystkim tym którzy ukazali nam Swoje współczucie, składają szczerze słowa 


1523 


Mąż z dziećmi i Rodziną. 


czną transpozycję sławnej „Walen- 
cji“ J. Paddiła, smętną „Serenade“ 
Dziga, wdzięcznego „Kujawiaka“ 
Wieniawskiego, „Polkę charaktery- 
styczną” Karasińskiego ujął p. Wie- 
rzbicki jako podłoże pięknej karyka- 
turki (J. Purzycka i R. Szmar). 
Program uzupełniły: „Taniec mo- 


derne“ Fr. Reymonda (S, Matusze- 
wska i W. Wierzbicki) oraz „Biały 
mazur” Osmańskiego. 

Nad wykonaniem muzycznem czu- 
wał p. kap. L. Hładyłowicz, dekora- 
cje do miłego widowiska zaprojekto- 
i wykonał p. Hieronim Zwoliń- 
F. Sachse. 


wał 


ski. - 


ERISEERIA TZT EEEE FSO: 


Pme Imieyitóni marsala Pisndskieno. 


| UTWORZENIE KOMITETU POWIATOWEGO.—PROGRAM OBCHODU 


Z inicjatywy p. starosty Ołpińskie- 
go w dmiu wczorajszym odbyło się 
w gmachu starostwa bardzo liczne 
zebranie, przedstawicieli różnych u- 
rzędów, instytucyj i órganizacyj z po 
wiatu Bedzińskiego, w sprawie omó- 
wienia obchodu ku czci marszałka 
Piłsudskiego, z racji Jego imienin. Na 
zebranie przybyło okolo 120 osób ze 
wszystkich słer Zagłębia. 4 

Posiedzenie zagaił p. starosta Oł- 
piński, który slikczii obecnym 
za tak liczny udział, poczem na pro- 
śbę zebranych objął przewodnictwo. 

Na wstępie p. starosta wyjaśnił cel 
zebrania. Dotychczas powstały już 
w niektórych miejscowościach nasze- 

go powiatu komitety, które zajęły się 
zorganizowaniem lokalnych uroczy- 
stości ku czci marsz. Piłsudskiego, 
chodzi jednak o to, aby tego rodzaju 
komitety powstały we wszystkich o- 
środkach naszego zakątka i aby ak- 
cja objęła jaknajszersze warstwy 
społeczeństwa. 
Celem skoordynowania działalno- 
ści, p. starosta proponuje uiworzenie 
komitetu powiatowego, który opracu 
je w zarysie instrukcje i plan akcji, 
pozostawiając komitetom lokalnym 
swobodę działania, uzależnioną 
warunków miejscowych. 

Projekt jednomyślnie przyjęto, po- 

| czem przez aklamację do komitetu 
wiatowego obchodu ku czci marsz. 
iłsudskiego weszli pp.: starosta Oł- 
pia? pułk. Rarogiewicz, dyr. Mar- 
ziewiez, dr. Marczyński, prezes Opę- 
chowski, hr. Sągajłło, dr. Gosiewski. 
prof. A. Piwowar, sędzia Herman, 
| prof. Krychowski, dr. Ryder, kapt. 
| Nitecki, insp. Winiarski, prof. Kacz- 
kowski, nadk, Kozielewski, F. źe- 
browski, R. Cholewicki i Dziurzyń- 
eki. Na przewedniezącego komitetu 
zaproszono p. starostę Ołpińskiego. 
Nastepnie p. inspektor Winiarski 

i powiedział, w streszczęniu o progra- 
i mie pracy komiłetu, dodając, iż w 
| dmiu imienin marsz. Piłsudskiego 
| młodzież szkolną zwolniona jest 
| nauki, natomiast nauczycielstwo zo- 
i stało zobowiązane do zorganizowania 
| w dniu tym stosownych poranków i 
| pogadanek. Po podaniu przez p. Wi- 


| 


Dyretturowi Wengr isowi, W. P, Zaw. orbłonowi, pp St. Dzierzbickim jak rówuię ż 
podzięki 


snowcu, a przez prof. Kaczkowskie- 
go w Dąbrowie, dr. Marczyński zgło- 
sił wniosek, aby komitet powiatowy 
opracował szkie programu obchodu 
dla komitetów lokalnych, nie krępu- 
jąc pozatem ich inejatywy co do wy- 
boru dnia obchodu oraz rozmiarów 
tegoż. 

Aby kwestii organizacji komite- 
tów lokalnych nie odkładać, zebrani 
wybrali osoby, które zajmą się pra- 
cą na swych terenach. A więc: do 
komitetu w Będzinie powołano pp. F. 
Żebrowskiego, dr. Rydera i wicepre- 
zydenta L. Rubinlichta. W Czeladzi 
pp. dr. Marczyńskiego, J. Sadowskie- 
go i dr. Grętkowskiego. W. Bobro- 
wnikach p. Smółkę i miejscowego 
wójta. W Grodźcu pp. Lipczyka i 
Fickowskiego. -W Niwec pp. Imielę 
i dr. Rajsa. W Zagórzu pp. Gosie- 
wska, inż. Dzierżawskiego i Lachu- 
rę. W Wojkowicach Kościelnych pp. 
Szafrugę i Kotowskiego. Ożaro- 
wicach pp. Jaworowskiego i Tajch- 
mama. W Łośniu p. Kacuga. W gmi- 
nie Olkusko - Siewierskiej pp. Bana- 
szkiewicz, Musiał i Gliszczyński. 


Łagiszy pp. Mazurkiewicz, Zygmunt 
i WIE 2 W Ząbkowicach *komi- 
tet już jest. W Klimontowie pp. U- 


lewicz, Idzikowski i Kowalski. Wy- 
brane osoby mogą kooptować do 
współpracy dowolną ilość ludzi. 

o załatwieniu wyborów, p. staro- 
sta oświadczył, iż za przykładem in- 
nych miejscowości powiat nasz powi- 
nien w związku z obchodem uroczy- 
stości w sposób irwały uczcić dzień 
imienin marsz. Piłsudskiego  jalkąś 
akcją społeczną. W związku z proje- 
ktowaną przez Sejmik będziński bu- 
dową zakładu opieki nad matką i 
dzieckiem, p. starosta proponuje 
zbiórkę ofiar na budowę specjalnego 
pawilonu dla dzieci przy wspomnia- 
nym zakładzie i nazwanie go imie- 
niem marsz. Piłsudskiego, jalko wiel- 
kiego przyjaciela dzieci. Projekt 
przyjęto gorącymi oklaskami. 

o omówieniu jeszcze kilku mniej 
ważnych spraw i projektów, zebra- 
nie zakończono, poczem komitet po- 
wiatowy udał się niezwłocznie na 
posiedzenie celem załatwienia szere- 


niarskiego programu obchodu w So- | gu pilnych spraw bieżących. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Krystyny nA 


13 jutro Matyldy Kr. 
=l sch, słońca 5 m 55, 
Wtorel|j=| Zach. „ 14 m. 36. 


Kinoteątry w Sosnowcn 


grają dzisiaj: 


Ms „Zagłębie* — „Hótel Potera- 
in, 

Kino „Sfinks* — „Przekłeństwo woj- 
ny” (Ogień i miłość). 


| 


Renertnar teatra w Sos10w6u. 


W czwartek, 15 marca — inleresująca 


sztuka „Dramat niemoralny* — Andrzeja 
Marka. Ceny zwyczajne. Abonament ważny 
procentowy. 


Ww piątek, 16 marca — wystąpi teatr sosno 
wiecki w Urodźcu z sztuką „Pan naczelnik 
—to ja“ — Monsy'u. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR. 

Wtorek 15 b. in. — „Madame Butterfly”, 

Środa dnia 14 b. m. „Występy chóru doh- 
skich Kozaków”. 
X POWRÓCIŁEM już z zagranicy i za- 
praszam uprzejmie na przegląd najnow- 
szych modeli Leon Braciejewski, Kra- 
ków, Grodzka 5—7. 4572 


Nr. 73. 


Przedstawienie dia młodzieży 
W TEATRZE SOSNOWIECKIM. 


W ub. niedzielę odbyło się w teatrze 
sosnowieckim przedstawienie dla uczą- 
cej sie młodzicży szkół średnich i do- 
kształcejących. Wystawiono „Zemstę 
za mur graniczny” Al. hr. Fredry. Przed 
stawienie to zasługuje na uwagę szcze- 
gólnie dlatego, że widownia z trudno- 
ścią mogła pomieścić sympatyczną mło- 
docianą publiczność, której zebrało się 
w teatrze ni mniej, ni więcej tylko aż 
półtora tysiąca, czyli dwa razy więcej, 
niż teatr sosnowiecki normalnie pomic- 
ście może. Publiczność darzyła wykona- 
wców bez przesady entuzjastycznemi o- 
kloskami i bawiąc siq, pozmała jedno z 
wielkich arcydzieł literatury polskiej. 
Podnieść nalcży, że ceny biletów wyno- 
siły od 20 do 40 gr., wobec czego o ja- 
kimś poważniejszym, a nawet dostate- 
cznym zysku kasowym dla teatru w tym 
wypadku nie może być mowy. Kiero- 
wanictwo teatru neszcgo, organizując 
przedstawienia dla młodzieży, dało do- 
wód celowości istnienia teatru w Sosno- 
wcu i wkroczyło, zdaniem naszem, na 
właściwą drogę, na której ani teatr kato- 
wicki, ani kina ze sceną soshowiecką ry- 
walizować nie mogą. Kształcący chara- 
kter teatru zwróci baczniejszą uwagę 
spolcczeństwa i samorządów, które nic- 
wątpliwie bedą dbały o to, aby młodzie- 
ży udostępnić bywanie w teatrze na 
przedstawieniach, przynoszących jej nie 
tylko korzyść natury artystyczno - mo- 
ralmej. ale, stosując się do programów 
szkolnych, również i praktyczną, 


X ROZPATRYWANIE BUDŻETU SA. 
MORZĄDU POWIATOWEGO. W tym 
tygodniv odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu powiatowego Sejmiku będziń- 
skiego, gdzie rozpocznie się rozpatrywa- 
nie preliminarza budżetowego samorzą- 
du powiatowego na rok 1928-29. Praca 
ta zajmie sporo czasu. 


X REJESTRACJA RZEMIEŚLNIKÓW. 
W związku ze zbliżającemi się wybora- 
mi do Izb rzemieślniczych zarządzono re 
jestrację rzemieślników. Rejestracji tej 
mają dokonać mafgistraty i urzędy gmin- 
nc. Jakie kategorje rzemieślników pod- 
legają rejestracji, określa dokładnie ob- 
wieszczenie pp. wojewodów, rozlepiane 
w miastach i wsiach. Rejestracja odby- 
wa się przez wypełnienie odpowiednie- 
go druku, w który rzemieślnicy powinni 
się zaopatrzyć w magistratach i urzę- 
dach gminnych. Ze względu na to, że 
prawo głosu przy wyborach do Izb rze- 
mieślniczych będą mieli tylko rzemieśl- 
nicy rejestrowani, żaden z rzemieślni- 
ków nie powinien zaniedbywać tego o- 
bowiązku. 

X KONSUL WŁOSKI W KATOWI.- 
CACH. Rząd wioski zamianował kon- 
sulem p. Ferrucio Luppi. Terytorjalny 
zakres działalności nowego konsula o- 
bejmnje województwo Śląskie, Kielec- 
kie i Krakowskie. 

X ODCZYT LIGI MORSKIEJ I RZECZ- 
NEJ. W dniu 14 marca 1928 r. o godzi- 
nie 19.45 wieczorem, p. inż. Różański wy 
głosi z inicjatywy Ligi morskiej i rzecz- 
nej, w sali konferencyjnej dyrekcji ko- 
lei państwowych w Katowicach nl. Dwor 
cowa, rełerat na temat: „Sprawozdanie 
z pobytu ekspertów Ligi Narodów w 
sprawie dróg wodnych i osuszenia Po- 
lesia“. 

X O TRAMWAJ W PORZE NOCNEJ. 
Otrzymujemy liczne skargi na brak ko- 
munikacji tramwajowej w porze nocnej, 
zwłaszcza w niedzielę i święta, gdzie 
mnóstwo osób pozbawionych jest moż- 
ności wydostania się z Sosnowca o pói- 
nocy z braku połączenia kolejowego i 
tramwajowego. W pewnych wypadkach, 
widocznie z braku odpowiedniej frek- 
wencji tramwaje wcześniej przestają 
kursować, skutkicm czego wiele osób 
spotyka przykry zawód. Całe szczęście, 
iż kursuje jeszcze kilka inwalidów-au- 
tobusów, cieszących sie w porze nocnej 
dużem powodzeniem, z uwagi jednak na 
umożliwienie ludności wygodnego i pc- 
wnęgo Środka lokomocji, wielce byloby 
rzeczą pożądaną, aby dyrekcja tramwa- 
jów zechgłała wprowadzić choćby w o- 
graniezonych rozmiarach komunikację 
tramwajową do godz. 12 w nocy. 


Paniaraicie L. 0. P. P. 


NE: ME 


Ó książki dia Polaków 
NA DALEKIM WSCHODZIE. 


Pisaliśmy już o Polakach na Dalekim» 
Wschodzie syberyjskim, w pierwszym 
rzędzie w Charbinie, gdzie tworzą dość 
dobrze zorganizowaną kolonję, a nawet 
wydają własne pisma polskie (obecnie 
dwa tygodniki). Nie należy jednak zapo 
minać, że poza tym wielkim ośrodkiem, 


Polacy są rozsiani po najdalszych zakat- | 


kach Dałekiego Wschodu, oddalonych 
od siebie o tysiące kilometrów, nad brze- 
giem Oceanu Spokojnego, na wyspach 
Syberyjskich, nawet na Filipinach. Ci 


Polacy są odcięci nietylko od ojczyzny, | 


ale także i od polskiego słowa. Łakną 
polskiej książki i gazety, a nie mają jej 
skad otrzymać. 

Dlatego też byłoby wskazane, aby ci, 
którzy po przeczytaniu 
dziennika lub tygodnika, wyrzucają go 
jako niepotrzebny papier, lub którzy ma 
ją zbędne książki, cały ten drogocenny 


dla innych materjał wysyłali rodakom : 


na Dalekim i najdalszym Wschodzie 
pod adresem organizatora czytelnictwa 
polskiego p. Władysława Sielskiego, za- 
mieszkującego w stolicy 
skich, Manilli. Adres jest następujący: 
Władysław Sielski, 115 M. H. del Pilar, 
Manila P. J. Azja — Filipiny. 

X KOMITET OBCHODU IMIENIN 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. W SO- 
SNOWCU. Dzisiaj t. j. 13 b. m. o godzi- 
nie 7 wiecz. w sali posiedzeń Rady miej 
skiej w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
Komitetu obchodu imienin marszałka Pił 
sudskiego, celem ostatecznego ustalenia 
programu obchodu. Prezydjum Komite 
tu uprasza za naszem pośrednictwem , 
członków wszystkich eekcyj o łaskawe 
przybycie na zebranie z opracowanemi 
już materjałami. 


X SPRAWOZDANIE KASOWE. Dyre- 
kcja gimnazjum i liceum Zgromadzenia 
kupców w Będzinie prosi nas o podanie 
do wiadomości, iż wpływ kasowy z 
dwuch zabaw, urządzonych w lutym rb. 
na wpisy dla niczamożnych uczniów wy- 
niósł 2456 zł. 25 gr., wpływ z list skład- 
kowych 2962 zł. 50 gr., czyli dochód wy- 
niósł ogółem 5418 zł. 73 gr. Wydatki sta- 
nowiły 1295 zł. 14 gr., czysty zysk zatem 
stanowi 4123 zł. 59 gr. Przy sposobności 
dyrekcja gimnazjum i liceum Zrzesze- 
nia kupców składa za naszem pośrednic- 
twem serdeczne podziękowanie przewo- 
dniczącej sekcji zbiórki i ofiar p. inż. 
Brzostowskiej za ołiarność i pracę oraz 
wszystkim, którzy przyczynili się do o- 
siągnięcia tak dodatnich wyników ka- 
sowych. 


x NIEDOZWOŁONA AGITACJA. Po- 
licja śledcza zatrzymała w ub. niedzielę 
znanego komunistę Popielca Józefa, za- 
mieszkałego w Sosnowcu (Tatrzańska 
64) za uprawianie agitacji wyborczej w 
obrębie 100 m. od lokalu komisji wybor- 
czej. Popielee namawiał również mało- 
letnich chłopców do rozdawania wybor- 
com odezw komunistycznych i numer- 
ków tuż przy lokalach wyborczych. 


XKATASTROFA KOLEJOWA. One- 
gdaj na stacji Sosnowiec podczas wek- 
slowania wagonów wykoleił się jeden 
wagon który następnie pociągnął za sobą 
jeszcze dwa wagony. Wykolejone wago- 
ny zatarasowały głąwną linję, tamujące 
do czasu opróżnienia toru normalny 
ruch. Wypadku z ludźmi nie było. 


X ŻA PICIE WóDKI w dniu wyborów 
da Senatu policja sosnowiecka paciągnę 
ła da odpowiedzialności następujące oso 


by: Szymapowicza Szymona (Robotnicza ! 


4), Sołtykowskiego Nikodema (Rybna 3), 
Trojana Józefa (Targowa 20), Frydery- 
ka Dawida i Wypukola Roberta. 

Moe CDON OET 


Kącik humorystyczny. 


— IO e: z flaszki. 
„— Ano o widzisz daktó i Š 
nił zaglądać do kieliszka... WED 


OPTYCZNE ZŁUDZENIE. 


— Wyobraź sobie, że na pierws: i 
trze widziałem pijaka, kóvie ASA BE 
sób się zatacza. Kto tam mieszka na pier- 
wszem piętrze? 

— Nikt. Ale jest ścienne lustro... 


CZUŁY MĄŻ, 


_ Preferans w małem miasteczku. Do poko 
Ju wpada jeden z obywateli miasta: 

Czy tu jest doktór? Aha, panie dokto- 
rze, na litość Boga, żona moja zachorowała 
niebezpiecznie, musi pan jechać natych- 
miast! Ja tu tymczasem zagram za nana... 


abonowanego | 


wysp Filipiń- | 


- KURIER ZACHODNI Wtorek. 13 marca 1928_ roku. 


borach do Senatu oddano 
(brak głosów z 8-u obwodów) gło- 


głosowało: 
Jlość 


3 merry cenna, 


Nr 1 Blok bezpartyjny 132953 
Nr 2 PaPe p 101760 
Nr 5 Wyzwolenie 76169 
Nr 10 Stronnictwo chłopskie gesan 
Nr 11 Monarchiści 2034 


_ Nr 18 Blok mniejsz. (żydzi) 8214 


4 
$ Nr 24 Katolicko-Narod. 49529 
i Nr 25 Ch. D. - Piast 58698 
18929 
105 


Nr 36 P. Kulka 


> SOD D I wł 


Razem 
W świetle powyższych cyfr poucza 
jąca jest cyfra 58.698 głosów, jakie 
BET na ARE D. - Piast nr 25. 
ostatniej chwili nasi lokalni kory 
feusze tej listy dowodzili, że nikt nie 
ma tak wiełkich szans, jak oni; nie 
wahali się agitować w sposób nieprze 
bierający w środkach, rozrzucając 
wspomnianą przez nas wczoraj ode- 
zwę kłamliwą nietylko w Zagłębiu 
Dąbr., ale w Kielcach i prawdopodo- 
bnie na terenie całego województwa, 
a obecnie mają przed sobą oczywisty 
i bezapelacyjny dowód, czem były 
ich przechwaiki i jak społeczeństwo 
reaguje na ich niesforną akcję. 


Z naszego województwa zostali wy 


Nr 33 Aguda żyd. 
I 
| 
i 
| 


brani do Senatu pp-: h 
Lista Nr 1 — Gaszyński Stanisław, z War- 
szawy- 
Łubieński Leon, rolnik z 
Warszaw 


Miciński ae dziennikarz. 
Lista Nr 2 — Posner Stanisław, prof. z War 


szawy. 
Kelies-Kranz Stanisław, le- 
karz z Radomia. p 
Lista Nr 5 — Ciostek Franciszek, rolnik z 
ow. Sandomierskiego. 
Lista Nr 10 - 


zatranek Jan, roln 
Stopnickiego. 

Lista Nr 18 — Rubinstein lzaak, nadrabin 
z Wilna. 

Lista Nr 24 - - Dobrzański Stefan, adwokat 
z Kielc. 

Nie jest wykluczone, że ustąpi p. 
Posner Słan. z listy nr 2, a wówczas 
m „zo o) 


z pow. 


Wybory do Senatu. 


W POWIATACH BĘDZIŃSKIM I ZAWIERCIAŃSKIM. 


Jakkołwiek powiaty Będziński i Za- 
wierciański stanowią tylko część naszego 
okręgu wyborczego cenackiego, jakim 
jest województwo Kieleckie, niemniej 
ciekawem będzie rozejrzeć się w lokal- 
nej statystyce wyborczej i wyciągnąć z 
niej pewne wnioski, jakie z matematycz 
ną dokładnością zawsze wykazują 
fry, te najsilniejsze i bezapelacyjne do- 
wody. 

Otoż wszystkich uprawnionych do 
głosowania było: w pow.  Będzińskim 
106.713, a głosowało 79.292 (74.1 proc.), 
w pow. Zawierciańskim uprawnionych 
41000, a głosowało (z wyjątkiem Mierzę- 
cic, skąd da godz. 12 w poł. wczoraj nie 


cy- | 


mylony do Soman w wojewóńziwie Kietocciem.. 


GŁOSOWAŁO 7569689 CZYLI 635 PRC., UNIEWAŻNIONO 37954 GŁOS. 


W województwie Kieleckiem M a2 na jego miejsce wszedłby p. Stan. Ra 
520. 


dek z Sosnowca. Możliwem również 
jest ustąpienie p. St. Dobrzańskiego, 


Sów, przyczem na poszczególne listy , który został wybrany do Sejmu, a 


Í wówczas na jego miejsce wszedłby 


6ć Ilość ł inż, Konstanty 
głosów mand. į browy Górniczej. 


Mamasa ee M A Es D e A 
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, dzić, że zainteresowanie Senatem 


Dzierżanowski z Dą- 


OSTATECZNY REZULTAT 
GŁOSOWANIA. 


Kielce 12-1I[. (Tel. wł... Rezultat 
wyborów do Senatu na terenie woje- 
wództwa Kieleckiego jest następują- 
cy: Uprawnionych do głosowania 
było: 895725, głosowało 569689 (63.5 
prc.), Unieważniono głosów 37954 
6.6 rc.) głównie z listy komunisty- 
cznej nr. 13 jak i niezgloszonej listy 
nr. 12. 

Poszczególne listy otrzymały nastę 
pującą ilość głosów ważnych: 


Nr. 36 — 


| 
| 


} 


i 


i 
$ 
3 


i 
Nr. 1— 158452 (3 mandaty) | 
Nr. 2— 101692 (2 "m 
Na. 3— 69042 (1 * 
Nr. 10— 68424 (1 » ) 
Nr. 11— 1836 (0 « ) 
Nr. 18— 48406 (1 A ) 
Nr. 24— 46918 (1 > 
Nr. 27 — 58450 (0 z ) 
Nr. 55 — 18465 (0 a ) 
E T a) 


Z rozliczenia wg. systemu d' Hondta 
wynika, że pierwszy mandat otrzy- 
mała lista nr. 1 (158432 gł.), drugi li- 
sta nr. 2 (101692), trzeci lista nr. í 
(69216), czwarty lista nr. 3 (69042), 
piąty lista nr. 10 ESen. szósty lista ; 
nr. 2 (55846), siódmy lista ne. (18), 
(48406), ósmy lista nr. 24 (46918), dzie 
way lista nr. 1 (44.608), 

yby lista nr. 25 poszła do 
rów razem z listą nr. 24 osiągnęłyby | 
razem 85348 głosów, czyli do osiągnię , 
cia drugiego mandatu (zamiast trze- | 
ciego jedynki) brakłtoby im 1927 gło- : 
sów, które niewątpliwie osiąg PY, i 
gdyby nie było między temi listami : 
maki wewuętrznej. N 


nadeszła relacja) 20.369 (51 pre.). Gdyby | 
nie śnieżyca, połączona z ostrym wia- 
trem, która wiele osób odstraszyła od 


| pójścia do urny wyborczej, możnaby z 
i cyfr powyższych wysnuć 


wniosek 0 
mniejszem zainteresowanin wyborami 


| senackiemi, a tem samem Senatem. Tym- 


uwzględnieniu powyższych 
które mogły być dokuczliwe 

(pow. 
stwier- 
nie 


czasem pO 
eare 
zwłaszcza w obwodach wiejskich 
Zaiwerciańskil), trzeba raczej 


jest w społeczeństwie mniejsze niż Sej- 


Co do szczegółów wyborów, to uwi- 
docznione są one na poniższej tabeli: 


A 1212. TRG bad a - mo i |WATETTECJEEEPCJ 
i =6352 | zgż28 
l Zdobyła dn Serafu wszystkich głosów | 35388 | 5523 
Nr. Nr. list aa 55a? | 27558 
W obu R EOT EJ EDT 
- w pow, Be |wierciańskn]| z > = na 
wyborczych | powia- |” oissiym | z wyjącier EEEE EPE E 
tach Mierzęcić) | 2 „© sé 2 5 4 
"a ES PORZE AE 
I—$lok bezpartyjny 35727 27411 8316 36.0 proc. | 27.8 proc 
2—PPS. 15402 10773 4629 17.1 16.3 
3—Wyzwolenie 1603 148 1455 f $ z 3 A 
10—Stronnictwo chłopskie 195 89 106 0a , a3 
11- -Manarchiści 207 61 u6 q 02 aĵ 23 , 
13—Komuniści (z małym 
wyjątkami) 23167 23164 3 234 o 346 , 
18— Blok mniejsz ości (żydzi) 9276 1740 1536 LEM 8 GE) A 
24 Katol-Narod. 7819 6295 1524 IKE GAY 
25—Ch. D. i Piast 259U 659 | 1931 aF , ŻW 
33—Aguda (żydzi) 3202 2481 721 ya 82% 
36—P. Kubaiza 29 W 2 - 
RAZEM 83217 78845 20360 = = 


Największą ilość głosów uzyskał 
Błok bezpartyjny, a porównanie stosun- 
ku procentowego oddanych na jedynkę 
głosów przy wyborach do Sejmu i Sena- 
tu (27.8 prac. i 36.0 proc.) świadczy, że 
zwolennicy tej listy w porównaniu z in- 
nemi listami szli do urny najliczniej. 

Pod względem karności w głosowaniu 
relatywnie nie ustępuje liście Bloku 
bezpartyjnego lista katolicko - narado- 
wa nr. 24, której zwolennicy odglosowa- 


GAMNEEKIEENONINNK "ZEN GR. IEZMWATO - ANT. LUCKY (A. NK E TE 


li rzetelnie wszyscy, którzy głosowali do 
Sejmu a byli uprawnieni głosować do 


i Senatu. 


| 
| 
| 
j 


Do głosów PPS. w procentowem obli- 
czeniu jej sukcesu doliczamy głosy Wy- 
zwolenia, które do Sejmu głosowała na 
listę socjalistyczną. Z porównania oka- 
że się, że zwolennicy PPS. głosowali do 
Sejmu i do Senatu w tej samej proporcji. 

Natomiast wśród wyborców, którzy 
głosowali na żydowską 18-stkę, przy wy 


| 
| 
mem. | 
| 


| fakcie, t. j. w sobotę dnia 10 b. 


borach do Senatu zauważyć się 
znacznie zwiększoma frekwencja. 

Inna sprawa z listą komunistyczną 
Nr. 13. Jakkołwick komuniści z góry wie 
dzieli, że głosy ich pójdą na przepadłe, 
mimo to około 23167 wyborców poszła da 
urny wyborczej, by policzyć się i zade- 
monstrować swój upór partyjny. Że pra 
centowo ilość komunistów spadła z 346 
na 23.4 proc., wynika to stąd, iż wśród ly- 
dności w wieku ponad 50 lat komunizm 
mniej liczy zwolenników, niż pośród 
młodszego pokolenia, choć pewien ula- 
mek w tej różnicy możnaby zaliczyć na 
rachunek pewnej ebojętności wśród zwo 
lenników listy li tylka demonstracyjnej. 
Faktem bowiem jest, że żadna z list nie 
otrzymała sukursu ze strony komuni- 
stów, co wyraźnie można czytać w po- 
wyższej tabeli. 


daje 


Kronika Zawiercia, 
Kino „Stella“ — Zmartwychwstanie. 


X ZADYMKA I WYBORY. Przedwczo- 
rajsza zawieja wpłynęła ujemnie na 
frekwencję wyborów, szczególnie na 
wsi, gdzie odsetek głosujących niejedno- 
krotnie nie wynosił nawet 50 proc. w- 
prawnionych. Niektórzy jednak prze- 
wodniczący komisyj obwodowych prze- 
cenili wpływy atmosferyczne i jeden z 
nich o godz. 10 rano składa taki telefo- 
niczny meldunek staroście zawierciań- 
skiemu: „Pamie starosto, u nas zadym- 
ka, nikt nie głosuje, wobec „siły wyż- 
szej” zamykamy lokal". Oczywista „si- 
ły wyższej” pan starosta nie uznał i za- 
mknięcia lokalu zabronił, Natomiast za- 
wieja, tworząca ogromne zaspy śnieżne 
na drogach spowadowała opóźnienia w 
dostarczeniu protokułów wyników z po- 
wiatu, niektóre nadeszły dopiero nad ra- 
nemi 

X PLAKATY I AFISZE WYBORCZE 
któremi są zaklejone liczne domy i par- 
kany w mieście muszą być usuniete w 
dniach najbliższych. Przypominamy ten 
obowiązek właścicielom nieruchomości, 
gdyż w razie zaniedbania go policja spo- 
rządzać będzie protokuty i pociągać do 
odpowiedzialności w drodze administra- 
cyjnej. p 


dino „STELLA“ w żawiercin 


Od dziś ‘dò niedzieli 18 marca r, b. 


MARTE YCAUSTANIE” 


według słynnej powieści Lwa Tołstoja. 


W rolach głównych: Dolores del Ria 
i Rod la Rocque. 


Kronika UIKUSKA. 


X DEFRAUDACJA, WŁAMANIE I 
PODPALANIE. W miejscowem Kółku 
rolniczem ujawnieno brak różnych towa 
rów na sumę około 15 tysięcy złotych. 
Po sporządzeniu remamentu i obliczeń 
w obecności specjalnego delegata z Kó- 
łek rolniczych z Warszawy strat, usunię- 
to ze stanowiska zarządzającego Kół 
kiem, p. St. K., przeciwko któremu wdro 
żone dochodzenie. W kilka dni po tym 
m. po- 
między godz. 8 i 9 wieczorem wybuchł 
pożar wewnątrz magazynu, który przy 
wysiłkach woźnego i pełniącego jedno- 
cześnie {funkcję ekspedjenta, Forysia, o- 
raz sąsiadów, został zlokalizowany. Jak 
się okazało, ogień został podłożony we- 
wnątrz, gdyż jednocześnie skonstatowa- 
no włamanie się do magazynu Kółka 
przez okno. Foryś zwykle po zamknię- 
ciu Kółka o godz. 7 wieczorem chodzi na 
kolację, a o godz. 9 wraca i nocuje w 
magazynie. Dzięki właśnie tylko temu, 
że wrócił nieco wcześniej, zapobiegł po- 
żarowi i wielkim szkodora, które mógł- 
by wyrządzić ogień. Na zasadzie silnych 
poszlak w związku z włamaniem, został 
zaaresztowany kierownik Kółka, p. K. 
Przeprowadzona w jego mieszkaniu re- 
wizja, wykryła pod szafą kwity na o- 
trzymywane pieniądze za sprzedany to 
war, a nie wciągnięte do książek Kółka. 
Sprawa budzi sensację w Olkuszu. Dal- 
sze dochodzenie w toku. 
PRZEZ TELEFON. 
— Czy to ty moja jedyna? i 
— Tak to ja.. Ale kto mówi? 
ROZTARGNIONY. 


Roztargniony dyrektor banku pocałował 
swą żonę i rzekł: 
A teraz, proszę pani, piszmy dalej. 


. 


£. 
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Z SALI SĄDOWE). 


DOZORCA DOMOWY — ZŁO- 
DZIEJEM. 


(1) 52-letni Antoni Czapik dozorca 
domu nr. 8 przy ulicy Czystej w So- 
snowcu skradł z warsztatu mecha- 
micznego, Romana Gębki, mieszczą- 
cego się w tymże domu, narzędzia 
wartości 300 zł. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
nieuczciwego dozorcę, który był już 
kikakrotnine karany za kradzież, na 
rok więzienia z pozbawieniem praw. 


WŁAMYWACZ. 
(1) 20-letni Stanisław Makula z Za- 


wiercia, włamawszy się do mieszka- 
nia Estery Herman, skradł gardero- 
bę na ogólną sumę 500 zł. 

Sąd okręgowyw Sosnowcu skazał 
go na rok więzienia z pozbawieniem 
praw. 


AMATOR CUDZYCH PALT. 


(b) 34-letni Alojzy Galanta bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, przyszedł 
szy w dniu 15 stycznia b.r. do re- 
stauracji Cuglewskiego w Sosnowcu 
(Warszawska 10) na libację. ubrał się 
w futro Pawła Świadkiewicza i 
zbiegł. 

Złodzieja policja przyłapała i ode- 
brawszy futro, zwróciła je właści- 
cielowi. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Galantę na rok więzienia z pozba- 
wieniem praw. 


KRWAWA ROZPRAWA NOŻOWA 
NA CHRZCINACH. 

(l) W uzupełnieniu notatki z sądu, 
zamieszczonej pod powyższym tytu- 
łem w niedzielnym numerze „Kuzje- 
ra Zachodniego” donosimy, że ©sk. 
Nocoń i Zawada poranili ciężko no- 
żami także i brata poszkodowanego 
Misiaka Władysława. 

Sąd po przesłuchaniu dwudziestu- 
kilku świadków, wydał wyrok ska- 
zujący Noconia na rok więzienia, Za- 
wadę na 9 miesiecy, uniewinniający 
zaś Dwornika. 

ŁOPATKA STANĄŁ OKONIEM. 


(l) 57-letni Władysław Łopatka z 
Gełonoga stawił czynny opór kontro- 
lerowi urzędu skarbowego, Gilarskie 
mu, który w czerwcu ub. r. w czasie 
odpustu chciał dokonać w jego skle- 
pie rewizji, ponieważ Łopatka po- 
E ans był o uprawianie pota- 
jemnego wyszynku wódki. 

Łopatka wypchnął kontrolera za 
drzwi, wołając, że on „ma dziś świę- 
to“ 


Sąd okregowy skazał go za to na 2 
tygodnie ùresztu. 
ZA OPÓR POLICJI 
(1) Sąd okręgowy w Sosnowen ska- 
zał na 5 dni aresztu za opór policji 
Stanisława Krętusa i Franciszka Kar- 
wała, zaś na 2 tygodnie aresztu Wła- 


| 
| 
| 
| 
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dysława Lecha z Gołonoga za to, że | 


wypchnął za drżwi icjanta, który 
miał go doprowadzić do aresztu, na 
który skazał. go Sąd pokoju w Dą- 
browie za jakieś drobne przewimie- 
nie. z 
SKAZANIE NOTORYCZNEGO 
ZŁODZIEJA. 


(1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
łącznym wyrokiem na 4 miesiące wię 
zienia notorycznego złodzieja z So- 
snowca, Stanislawa Wierzchowskiego 
za kradzież cukrów i materjałów pi 
śmienmych na szkodę Dawida Sym- 
chy Zylberberga (Nowokościelna 9), 
bielizny i garderoby na szkodę Ma- 
rji Szczerba (Pańska 15), oraz bieli- 
zmy na szkodę Balbiny Zalinger (1 
Maja: 6). 

SYMPATYCZNA SŁUŻĄCA. 

(1) Adeli Lewkowicz (Wiejska 
56), skradła odchodząca ze służby 
służąca, Katarzyna Rzepka większą 
ilość garderoby. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał zło- 
dziejkę na 6 miesięcy więzienia z za- 
liczeniem aresztu prewencyjnego. 

SF AŁSZOWANE ŚWIADECTWO 

SZKOLNE. 
+ (1) 24-letni Kazimierz Borowik z Dą 
browy starał się o posadę kancelist 
w dyrekcji P. K. P., napotkał jednak 
na trudność, dyrekcja bowiem zażą- 
dała od niego Świadectwa z ukończo 


nych 4 klas szkoły średniej, podczas 


! KRAJOWEJ W 
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KORTER ZACHODNI Wiorek. f3 marca 1028 roku. 


gdy on ukończył zaledwie szkołę 
powszechną. Z kłopotu zwierzył się 
swemu bratu, 25-letniemu Józefowi, 
który przyrzekł, że sprawę tę za- 


wi. 
Jakoż po kilku dniach, pożyezyw- 
szy od swego kolegi, Słówki, książkę 
do czytania, znalazi w niej przypad- 
kowo świadectwo z ukończenia 8 klas 
gimnazjum. Wpadł tedy na pomysł, 
by owo świadectwo ona. Tak | 


też i uczynił. Przerobił bardzo zrę- 
cznie nazwisko „Słówko“ na „Boro- 
wik“ oraz daty i wręczył dokument 
RE który wysłał do dyrekcji P. 


Fałszerstwo wyszło jednak na jaw 
i obaj bracia stanęli przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu, który skazał 
każdego z nich na 5 miesiące wiezie 
nia, zawieszając im wykonanie kary 
na przeciąg dwuch lat. 


ZYCIE GOSPO 


DARCZE. 


Rynek walutowy i akcyjny. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego”). 


Sytuacja walutowa w Polsce kształ- | 
tuje się w dalszym ciągu pomyślnie. Do- ; 
lary notowane s ąaoficjalnie 8.88 i jedna 
czwarta. Obroty gotówką  dolarową są ` 
minimalne, tak, że na nielicznych tylko , 
zebraniach kursy jej są uwidocznione. | 
Dewizy na New York utrzymują się na ; 
stałym poziomie 8.90. Bank Polski płaci ! 
za dolary 8.86, za dewizy 8.88. 

W grupie dewiz europejskich wykazu | 
je mocną tendencję Londyn. Według ' 
ostatniego wykazn, zapas złota Banku 
Angielskiego wynosił 157.917.765 fun- , 
tów szterl., wkłady państwowe 15.032.911 
prywatne 94.535.896, obieg banknotów 
154.067.770, rezerwa absolutna 45.599.995 
funt. szterl. a rezerwa stosunkowa 59 i | 
trzy czwarte proc. 

Dewiza francuska ulega minimalnym 
tylko odchyleniom. Zapas złota  Bamku 
Francuskiego wynosił na dzień 25 lutego 
b. r. 5.543.834.000 franków, portfel wek- 
slowy 1.691.927.000, pożyczki na rzecz 
państwa 22.400.000.000, na rzecz państw 
obcych 5.912.000.000, wkłady prywatne 
8.292.284.000 a obieg banknotów 
57.701.908.000 

Dewiza włoska w ubiegłym tygodniu 
nieco się obniżyła. Ostatnio Bank Italji 
zmiżył stopę dyskontową z 7 na 6 i pół | 
proc. Krok ten włoskiego hanku emisyj- 
nego tłomaczy się tem, że banki prywat- 
ne stcsują od jakiegoś czasu stopę dys- 
kontową od 5 i pół do 6 i pół proc., zbli- 
żając się w ten sposób do stopy przed- 
wojennej, która wynosiła 5 do5i pół 
proc. Najwyższa stopa dyskontowa Ban 
ku Ttalji wynosiła tylko 7 proc. 

Dewiza niemiecka ma wskutek odpo- 
wiedniej interwencji Banku Rzeszy u- 
sposobienie zwyżkowe i osiągnęła przej- 
ściowo wysoki kurs 215,10. Za marki nie 
mieckie płaci się 212.60 — 212.70. 

Gdańsk, oparty na funcie angielskim, 
ujawnia podobnie jak funt szt. tenden- 
cję zwyżkową. Ostatnio płacono za de- 
wizy na Gdańsk 175.95. 

Czerwońce sowieckie utrzymiiją się 
od szeregu dni na poziomie 5.20 dolarów. 
Ruble złote cieszą się większym popy- 
tem. Żądano za nie 4.71. Gram czystego 
złota wynosi bez zmiany 5.9244,  * 

Obrót dzienny na warszawskiej gieł- 
dzie dewiz wynosi przeciętnie 200 tysię- 
cy dolarów. Całe- zapotrzebowanie po- 


Kronika go 


W CELU REKLAMOWANIA WYSTAWY : 
POZNANIU jakoteż targów * 
poznańskich i lwowskich, Ministerstwo Ko 
munikacji wydało odpowiednie zarządzenia, 
by w pociągach i na dworcach kolejowych 
umieszczano odpowiednie afisze reklamowe. 
Pozatem czynione są starania, aby propagan 
da na kolejach tych tak ważnych dla roz- 
woju gospodarczego imprez, prowadzona | 
była również na kolejach zagranicznych. U : 
dało się już osiągnać porozumienie w tej ma i 
terji z zarządem kolei holenderskich. I 

PRZYGOTOWANIA DO TARGÓW WI. |; 
LEŃSKICH. Komitet Wileńskich Targów Pół | 
nocnych i wystawy rolniczo - przemysłowej | 
przystąpił da budowy wielkiej hali wystawo | 
wej o przestrzeni 2.000 metrów kwadr., ! 


miejscu dotychezasowych wojskowych gara 
żów samochodowych. Teren wystawy obej- 
muje ogród Bernardyński, oraz część parku 
Żeligowskiego i t. zw. Altarji. Otworcie Tar 
gów nastąpi 18 sierpnia r. b. 

HANDEL PRYWATNY W ROSJI. W Mos- 
kwie ogłoszone urzędowy komunikat komi- 
sarjatu ludowego skarbu w sprawie stopnia 
wej likwidacji handłu prywatnego w ZSSR. 
Komunikat ten podaje heak dotyczące dru 
iej połowy ubiegłego roku gospodarczego. 
iczba zlikwidowanych w ciągu tego półro- 
cza prywatnych firm handlowych w Mos- 
kwie równa się 2.716. Stanowi to 25 proc. 
wszystkich prywatnych firm handłowych, 


które istniały w Moskwie w ciągu tego pół 
rocza. Ponieważ jednocześnie powstało 979 
nowych firm handlu prywatnega w Mos- 
kwie, liczba prywatnych sklepów moskiew- 
skich zmałała w ciągu półrocza o 1.737 firm. 


Warszawa, 11 marca 1928. 


krywa prawie wyłącznie Bank Polski. 
Zapas walut i dewiz tej instytucji zwięk 


' szył się w ostatniej dekadzie lutego o 
8.747.227 do kwoty 645.852.580 a zapas ; 


kruszczu o 81.000 do 529.566.851 zł. Obie 
te pozycje razem, stanowiące pokrycie 
obiegu banknotów i natychmiast płat- 
nych zobowiązań, wyrażały się na dzień 


| 29 lutego kwotą 1.175.219.411 złotych. Wa 


luty i dewizy niezaliczane do pokrycia, 
zmniejszyły się w trzeciej dekadzie lu- 
tego o 1.531.221 do kwoty 205.708.448. 
Portfel wekslowy wzrósł o 5.816.842 do 
469.215.590 a pożyczki zabezpieczone pa 
pierami zwiększyły się o 1.648.833 do 
kwoty 46 milj. złotych. Natychmiast 
płatne zobowiązania zmniejszyły się o 


| 6$ miljonów, natomiast obieg bankno- 


tów zwiększył cię o 75 miljony do 1 mil- 
jarda złotych. Obie te pozycje razem 
wynosiły na dzień 29 lutego 1.681.907.829 
zł. Stan polskich monet srebrnych i bilo- 
nu, przyjęty do zapasu Banku, zmniej- 
szyl się o 7.887.865 do 9.117.905 zł. 
Rynek akcyjny pozostaje nadal pod 
znakiem zwyżki aczkołwiek pod wpły- 
wem powtarzających się od czasu do 
czasu realizacyj zysków, kursy ulegają 


| 
i 
| 


przejściowemu osłabieniu. Największem * 


zainteresowaniem cieszą się akcje gru- 
py metalurgicznej, a więc: Starachowi- 
ce, Rudzki, Modrzejów, Dilpopy i Ostro- 
wieckie (nabywane przeważnie na zlece- 
nie zagranicy), następnie akcje Warszaw 
skiego Towarzystwa Kopalń Węgla. 
Bank Polski, który osiągnął dnia 6 mar- 
ca kurs 152.00, spadł znowu na 148.00, co 
przypisać należy brakowi interwencji 
ze strony Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, który zwykle ię akcję w dość 
znacznych ilościach nabywa. Z innych ak 
cyj grupy bankowej zwraca uwagę zwyż 
ka Banku Dyskontowego, który długi 
czas utrzymywał się w granicach sta- 
łych . 

Listy zastawne mają usposobienie zniż 
kowe. W grupie pożyczek państwo- 
wych ulega poważniejszym wahaniom 5 
proc. premjowa pożyczka dolarowa, któ- 
ra obniżywszy się znacznie po ciągnie- 
niu, zaczyna wracać do swcgo normal- 
nego poziomu. 8 proc. pożyczka Dillona 
z roku 1928 notowana była ostatnio w 
Ameryce 100 i trzy czwarte proc. 

A. ZW. 


spodarcza. 


Dane. dotyczące zakładów przemysłu pry- 


, watnego w Moskwie, wskazują również nie 


zwykle wielką liczbę likwidacji tych przed 
siębiorstw. W ciągu półrocza zlikwidowana 


w Moskwie 977 przedsiębiorstw przemysłu ` 


prywatnego, czyli przeszło 50 proc. ogólnej 
liczby. Ponieważ jednocześnie powstało 851 
nowych przedsiębiorstw prywatnych, zmniej 
szenie się wynosi 156. Skarb sowiecki stra- 


cił na likwidacji handlowych firm prywa- : 


tnych oraz zakładów przemysłu prywatnego 
w Moskwie 58 miljonów rubli podatków nie 
zapłaconych. Xa Ukrainie zlikwidowane w 
ciągu półrocza 9.155 prywatnych firm han. 
dlowych. W najbliższym czasie prywatne 
firmy handłowe będą należały na Ukrainie 
do przeszłości. Likwidacja handlu i przemy 
słu prywatnego ogarnęła całą Rosję. W gu- 
„beruji niższonowogrodzkiej zlikwidowano 
z początku bież. roku gospodarczego 21,4 pr. 
ogólnej liczby prywatnych firm handlowych 
które istniały w ubiegłym roku gospodar- 
czym, oraz 17,4 proc. ogólnej liczby zakła- 
dów przemysłu prywatnego. W gub. tulskiej 
zlikwidowano z pocz. r. b. 57 proc. ogółnej 
liczby prywatnych firm handlowych. 7 

MOTOR DIESLA O SILE s00 KONI. W so 
bote nastąpiło uruchomienie i oddanie do u 
żytku elektrowni w Tarnowie nowego mo- 
toru Diesla o sile 800 koni mechanicznych 
najnowszego typu, to jest bez kompre- 
sora. Jest to pierwszy w Polsce oddany do 
użytku tego typu motor o tej sile. Ogólny 
koszt wynosi 380.000 zł. Elektrownia tarno- 
wska dzięki temu powiększyła swą spra- 
wność o blisko 75 pr. 


Nr. 73. 
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Z giełdy warszawsziej. 
CEDUŁA Z DNIA 12-3. 


` AKCJE Bank Dyskontowy 158.00, 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski 
149.00—150.50—149.50, Bamk Zachodni 
51.350, Bank Spółek Zarobk. 89.00, Spiss 
162.50, Siła i Światło 126.00, Firlej 59.00 
—59.75, Węgiel 99.00—98.00, Nobel 40.00, 
Cegielski 47.00, Lilpop 45.00, Modrzejów 
47.25, Ostrowiecki 86.50, Rudzki 55.00— 
54.50, Starachowice 67.50—468.50, Ursus 
11.75, Borkowski 19.75, Haberbusz 170.00 
Spirytus 59.50. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i jc- 
dna czwarta, Nowy Jork 8.90, Londyn 
45.49 i trzy czwarte, Paryż 35.09 i pół, 
Praga 26.41 i jedna czwarta, Włochy 
47.15, Szwajcarja 171.67 i pół, Dolarów- 
ka 5 proc. 68.25—68.75, Ziemskie Kredy- 
towe 4 i pół proc. 56.50—56.25—56.50, Po- 
życzka konwersyjna 5 proc. 67.00. 

'Tendencja dla akcyj nieco mocniejsza, 
dla walut bez zmiany. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12-5. 


Zyto 45 ton 42.00, Żyto 50 ton 44.90, 
Pszenica 49.50—50.50, Jęczmień przemia- 
łowy 54.50—56.50, Jęczmień browarowy 
59.50—41.00, Owies 36.00—58,00, Ospa 
żytnia i pszenna 28.75—29,75, Mąka pszeun 
na 65 proc. 70.00—74.00, Ziemniaki fa- 
bryczne 16 proc. 6.10—6.50, Groch polny 
46.00—51.00, Groch Wiktorja 60.00—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.00, Wyka 30.00 
—55.00, Peluszka 52.00—55.00, Seradela 
24.50—25.50, tubin żółty 24.00—25.00. 
Lubin niebieski 22.50—253.50. 

Usposobienie spokojne. 


Nasz dział radjowy. 


TAJNE STACJE NADAWCZE NA 
USŁUGACH KOMUNY. 


Co pewien czas w różnych krajach wy 
nikają małe skandale z powodu stacyj, 
które bez zezwolenia władz i w tajemni- 
cy przed niemi pokątnie nadają audy- 
cje. Pamiętna jest nieprawdopodobna 
historja pewnej stacji w Czechosłowa- 
cji, która w zeszłym roku napsuła moc 
krwi tamicjszym władzom, zanim udało 
się wykryć jej właściciela, speakera i 
interpretora w jednej osobie. Miał i Pa- 
ryż niedawna swego rodzaju sensacje. 
Wykryto bowiem pokątną stację, która 
przez 6 miesięcy funkcjonowała, nada- 
jąc na fali 41 metrów wiadomości z giel- 
dy paryskiej. Gorzej jest, że międzyma- 
rodówka komunistyczna zaczyna upra- 
wiać wywrotową propagaudę za pomocą 
tajnych stacyj nadawczych. Władze duń 
skie i norweskie są zaniepokojone dzia- 
łalnością pewnej zakonspirowanej sta- 
cji, która kilka razy dziennie nadaje bol 
szewickie wiadomości i komnnikaty pro- 
pagandowe. Przypuszczają, że znajduje 
się ona gdzieś na zachodnich brzegach 
Bałtyku. Wszystkie poszukiwania zmie- 
rzające do jej zdemaskowania, są jak 
dotąd bezskutecznie, 


PROGRAM 
na wtorek 13 marca b. r. 
KATOWICE. 
1620 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. 
Gosp. Woj. Śl. 


16.50 — Nadprogram. 

16.40 — Pogadanka dla rodziców i wycho 
wawców „Wiek niebezpieczny u młodzieży” 
—wygł. dr. Leon Wachholz prof. U. J. 

17.05 — Komunikat Wydziału Oświecenia 
Publicznego Woj. Śl. 

17.20 — Odczyt p. t. „Slask i morze“ — 
wygl. dr. Wacław Olszewicz, Generalny Se 
kretarz Górnośląskich Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury. 

17.45 —— Koncert popołudniowy z Warsza- 
wy. Wykonawcy: orkiestra i p. Miller-Choa- 
roszewska (fort.). 

18.55 — Komunikat harcerski. 

19.10 — Rozmaitości. 

19.30 — Transm. opery „Madame Butter- 
fly" G. Pucciniego z teatru polskiego w Ka 
towicach. ` 

22.00 — Sygnał czasu i komunikaty: PAT. 
i sportowy. 

22.30 — Koncert z kawiarni „Atlantic“. 


ŚLEPY. 


— Litościwa osobo, ślepy Jestem... 

— Jakto ślepy? Przecież pan czyta ga- 
zetę. 

— Gdzie ja tam czytam! Obrazki sobie 
oglądam. 


REGUŁA BEZ WYJĄTKÓW. 


— Niema reguły bez wyjątków. [ 
— Nie zawsze. Jaki jest np. wyjątek z re 
guty, że wszyscy ludzie muszą umrzeć? 
. — Jest to właśnie wyjątek z tej reguły, 
że niema reguły bez wyjątku. 


NNS, 


¿z calej Polski. 
KU CZCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


W dniu 11 b. m. wyruszyła drużyna 
Związku strzeleckiego oddziału „Orlęta“ 
w Krakowie do Warszawy, aby w dniu 
imienin marszałka Piłsudskiego złożyć 
mu hołd i wręczyć adres imieninowy od 
strzelców krakowskich. Wspomniana 
drużyna wyruszyła z Krakowa po u- 
przedniema nabożeństwie w kościele Pan. 
ny Marji. . 


ZASĄDZENIE WYŻSZYCH  URZĘDNI. 
"KÓW KOLEJOWYCH. 


W ub. piątek w sądzie ókr. w Radotnta 
zapadł wyrok w procesie kolejowym. 
Na ławie oskarżonych zasiedli b. wyżsi 
urzędnicy radomskiej dyrekcji koleja- 
wej. Wyrokiem sądu został skazany by- 
ły dyrektor wydziału finansowego Ka- 
liński, oskarżony z art. 578 k. k. na f 
rok więzienia, b. kierownik sekcji tego 
wydziału  Piętowski, oskarżony ż art. 
039 k. k, na 1 miesiąc aresztu, inż. Ra- 
bek, b. dyrektor wydziału zasobów na 
260 zł. grzywny i inż. Krzeczkowski, b. 
prezes dyrekcji radomskiej na 100 zł. 
grzywny oraz na zapłacenie kosztów 
postępowania sądowego. Piętówskieńnu 
z powodu amnestji została umorzona ka 
ra miesięcznego aresztu. 


SKUTKI ROZNAMIĘTNIENIA 
WYBORCZEGO. 


W Wilanowie, pow. Kartuzy, w miesż- 
kaniu niejakiego Augusta Nehringa, zo- 
stal. zastrzelony 19-letni uczeń Leon 
Kres, przeż kupca z Kartuz Jóżefa Kò- 
szyczkowskiego. Podobto zabójstwo 
wywołane zostało w czasie kłótni na tle 
wyborów 


DRAMAT NA GROBIE. 


Na cmenlarzu na Nowej Manji w 
Łodzi znaleziono na jednym z gro- 
bów młodą kobietę, która, jak się o- 
kazało, otruła się kwasem  siarcza- 
nym. Desperatka, jest 19-lcinia Ja- 
nina Pawłowska, która po kłótni z 
arzoczonym udała się na grób matki 
i tam odebrała sobie życie. 


TAJEMNICZY NAPAD BANDYCKI. 


Władze policyjne łódzkie stanęły wa- 
bec niezwykłej zagadki. Jest nią tajem- 
niczy napad na  miezkanie Adama 
Kwiatkowskiego przy uł. Nawrot. Gdy 
p. Kwiatkowski o godz. 5 popol. udał 


się do biuta a żona jego i reszta domo- ; 


wników wyszia do znajomyth, w domu 
pozostał 15 letni Zdzisław. Około godzi- 
ny 5.30 popołudniu chłopiec oderwaw- 
szy na chwilę oczy od czytanej książki 
zanważył wydobywające się z poza 
drzwi jakgdyby kłęby dymu. Chcąc się 
przekonać o przyczynie tego, wstał z 
krzesła i naraz, znalayłszy się obrębie 
rzekomego dymu uczuł zawrót głowy i 
stracil przytomność. Optzytomńiawszy 
zupelnie stwierdził, iż leży na łóżku, rę- 
ce i nogi ma mocno związane sżhurami. 
GOPIZE WET" ERZE 


: teczkę do zębów i aparał fotograficzny. 


å 1 KURTER ZACHODNI Wtorek, 13 marca 1928 roku. 


wy mgły zapach. W tejże samej chwili 
wyszedł że swego Mieszkania sąsiad p. ) 
Kwiatkowskich kolejarz Michałowski. 
Usłyszawszy krzyk chwycił brauning i | 
stanął z bronią gotową do strzału przed 
drzwiami, zdecydowany nie wypuścić 
bandytów i jednocześnie posłał do komi 


W powietrzu czuć było jeszcze dokuczli j 
j 


sarjatu 3 P. P. Na miejsce przybył od- 
dział policjantów, którzy wpadli dø 
mieszkania Kwiatkówskich, gdzie pano- 
wał straszny nieiad. Doraźne dochodze- 
nie ustalilo, że bańdyci nie z sobą nie za 
brali, przerzucili wszystko, jakby w po- 
szukiwaniu czegoś. Policja  sianęla 
przed zagadką.. 
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Majda dasare Mictis kolciogyci. 


NA CZELE FAŁSZERZY STAŁ ŻYD. 


Włedze kolejowe na Wołymiu zauwa- ; 
żyły od pewnego czasu, iż wielu pasaże- i 
rów, jeżdżących z Kowla do Warszawy i 

zi, posługuje się falszowanemi bileta 
mi. Zarządzone przez wladze dochodze- 
nie po pewnym czasie wpadło na trop 
doskonale zorganizowanej szajki, któ- 
rej głową był niejaki Pola, żyd, oraz 
konduktor kolejowy, Mięsiak, prowadza | 
jacy dalekobieżne pociągi na linji Ko- i 
wel — Lublin. Oszustwo polegało na ) 
tem, iż Mięsiak wystawiał bilety ze swe- 
go bloku w ten sposób, iż na bilecie, któ 
ry dostawał pasażer, oznaczał jako sta- 
ćję krańcową Warszawę lub Łódź, zaś 
na odbitce, która pozostawała w bloku 
dó kontroli najbliższą stację o Kowla. 
Oczywiście za bilety te płacili pasażero- 
wie, przeważnie kupcy żydowscy z Ko- 


aunamsze m. arine 
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wla, ustaloną przez spółkę oszustów tak- 
sę. Szefem atoli calego przedsiębior- 
stwa był Pola, który wyszukiwał nabyw 
ców na fałszowane przez Mięsiaka bile- 
ty, mając do pomocy kilku innych szaj- 
geców, za co tak Pola, jak i inni pobie- 
rali dość znaczny procent. Spółka egzy- 
stowała od szeregu miesięcy, a powstała 
oña Ra gruzach zlikwidowanej przed pa 
ru miesiącami swojej poprzedniczki, któ 
rej całym promotorem był konduktor 
Kursak. Mięsiaka osadzono w więzieniu, 
skąd wydostał się dopiero po żapłaceniu 
1000 złotych kaneji. „Dyrektor“ przed- 
siębiorstwa pomocniczego w rozsprzeda= 
ży biletów kolejowych, Pola, siedzi za 
kratami, oczekując rozprawy sąclówej i 
wyroku. 


Originalny sposób uczczenia J Ferne'a 


15-LETNI CHŁOPIEC DOKONA PODRÓŻY*NAOKOŁO ŚWIATA. 


Bardzo oryginalny, a bodaj uajodpo- | 
wiedniejszy sposób uczczenia setnej ro- 


ecznicy narodzin Jules Verne'a jak wiado 


mó, z pochodzenia Polaka wyszedł z ini 
cjatywy pisma kopenhaskiego  „Paliti- 
ken”. 

Oto Qarzeczywistnienie fantazji gen- 
jalnego pisarza: dokonanie podróży na 
około świata w 45 dni. Nadto specjalną 
pikanterją tego „wyczynu“ jest wiek no 
wocześnego Fileasa Fogga  15-letniego 
Palle Hulda, któremu dziennik powie- į 
rzył dokonanie śmialego czynu. Wyso- 
ki, zręczny, szczupły, niebieskooki chło- 
pak o rozbudzonej, uśmiechniętej, dzie- 
cięcej prawie twarzyczce, przemknął już 
przeż yn, jak metecr, z małą wali- 
zeczką w ręku, zawierającą trochę bie- 
lizny, jedno ubranie na zmianę, szezo- 


Wybrano go z pośród pięciuset przed- 
stawicieli młodzieży duńskiej z racji je- 
go inteligencji i znajomości języka an- 
gielskiego, jako niezbędnego w podob- 
bej podróży. Nie wyznaczono mu żad- 
nej określonej marszruty, nie ma z so- 
bą drukowanych przewodników, po dro 
dze będzie własnym przemysiem korzy- 
stał z takich pociągów i statków, jakie 
mu się nawiną. 

Zamierza podążyć linją następującą: 


gadkowy uśmieszek. 


Terranova — Kanada — Japonja —-Chi- 
ny — Moskwa — potem koleją transs$- 
beryjską przez Berlin do Kopenhagi. 

Nowoczesny Fileas Fogg będzie nad- 
syłał sprawozdamia z podróży w miarę 
jej dokonywania do „Połitikema”, a po- 
tem artykuły te ukażą się w postaci 
ksiażki. 

Pobyt Hulda w Londynie daje mu do- 
skonale świadectwo. Przybywszy b siód 
mej wieczorem da stolicy Anglji udal 
się przedewszysikiem do klubu duń- 
skiego, aby powitać tu roduków, w pół 
godziny późńiej stawił się na bankiecie, 
wydanym dlań przez zarząd „Canadian 
Paciphic Raiłwań”, kolei żelaznej, prze- 
cinającej Kamadę od. Atlantyku do Oce- 
anu Spokojnego; od 8 i pół do 9.15 obje- 
chal Londyn samochodem, o 10 poszedł 


I do teatru, poczein pośpieszyszył na sta- 


cję kolejową, aby skorzystać ż nocnego 
kurjera do Glasgow - Greenock, gdzie 
wsiadł na okręt „Montcalm“, płynący do 
Terranovy. 

Wszystkie koleje i statki przewożą go 
darmo za okazaniem dokumentów, wy- 
danych mu przez redakcję „Politikena”, 
a Sowiety nadesłały nawet  mlodemu 
podróżnikowi specjalny glejt bezpieczeń 
stwa wraz z biletem na drogę transsy- 
beryjską. 


Ze świata, 


LINGWISTYCZNE QUI-PRO-QUO. 


Szel protokułu dyplomatycznego w 
Berlinie znałazł się Z racji przyjazdu 
Aminanullaha l-go, w klopotliwem 
położeńiu, nie było bowiem nikogo, 
władającego językiem algańskim, by 
powitać emira w jego ojczystej mo- 
wie. Postanowiono rozwiązać tę dra- 
żliwą kwestję w sposób kompromiso 
wy, a mianowicie wydelegowano na 
dworzec urzędnika ministerstwa spr. 
zagramicznych, znającego doskonale 
język perski, gdyż przypuszczano, 
że Ammanullah zrozumie go bez tru 
dn. Emir wysłuchał cierpliwie długie 
go dyskursu, poczem zwrócił się do o 
toczenia i zauważył ze zdziwieniem: 
„Pietwszy raz zdarzyło mi się spot- 
kać człowieka, mówiącego po... nie- 
miecku z tak dziwnym akcentem!“ 


POLAK PROFESOREM POLITE- 
CHNIKI W LIMIE. 


Rodak nasz, inż. arch. Bruno Pa- 
procki, który udał się przed 2 laty do 
Peru, uzyskał w konkursie budowy 
bazyliki Santa Roza w Limie (stolica 
Peru), pierwszą nagrodę i 10.000 fun- 
tów szterlingów. Jest to jedno z licz- 
nych odznaczeń inż. Paprockiego, 
który otrzymai już kilkanaście na- 
gród za swe prace i ostatnio, uzyskał 
nominację na stanowisko profesora w 
Politechnice w Limie. Wyróżnienia- 
mi temi arch. Paprocki godnie pod- 
trzymuje chlubną tradycje polskich 
inżynierów w Ameryce Południowej, 
gdzie od pół wieku zgórą rodacy na- 
si znani są ze swych zdolności techni- 
cznych, kłóre wykazali szeregiem 
trwałych pomników. 


POLSKA NA 
ZJEŹDZIE ETRUSKOLOWICZNYM. 


We Florencji odbędzie się w dn. 
od 28 kwietnia do 5 maja r. b. pierw 
szy miedzynarodowy zjazd etruskalo 
gitzny. W komitecie międzynarodo- 
wym Polska jest reprezentowana 
przez prof. ©, Bulandę ze Lwowa i 
prof. 1. Zielińskiego z Warszawy. Z 
ramienia Polskiej Akademji Umieję 
tności wezmą ulział w zjeździe rób 
L, Piotrowicz (Kraków) i T. Zieliński. 
Poza nimi biorą udział pp. prof, St. 
Czarnowski. T. Wałek - Czarnecki, 
Wł. Antoniewicz, E, Frankowski i St. 
Poniatowski. Obrady zjazdu obejmą 
wsżystkie kwestje, połączone ze sta- 
rożytną Btrurją, Ponadto przewidy- 
wane są wysieczki do Bolonji i wyko 
palisk w starym etruskim grodzie Ma 
rzabotto, 

DELETED © AARO 1 ERD ETE 
PRZYCZYNA. 

— Dawniej z mych oczu wyczytywałeś ka 
żde me życzcniej 

— Tak — äle widzisz moja droga, wczo- 


raj byłem u okulisty i ten stanowczo zabro 
nii mi czyja. 
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— Utleniłam włosy, jak -widzisz. Czy pamiętasz 


RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony). | 


MIĘKKIE SERCE. 


POWIEŚĆ. 


— 


Szkoda jednak, źć nie widział złodzieja i nie miał 
sposobności go schwytać. Mogłoby go to podnieść 
w oczach ojca Basi i usposobić przychylnie dó sprawy 
malżeństwa córki — bo, ma się rozumieć, muszą się 
pobrać. 

Twarz Shayle'a stężała na myśł 6 burzy sprzeci- 
wów, jaką będą musieli przecferpieć. Lecz po co się 
martwić, jeżeli ona się tem nie przejmuje — ostatecz- 
nie pieniądze nie są wszysikiem. A najważniejsze jest 
to, żeby mogli się pobrać. 

Usiłował odgadnąć, jakie stanawisko zajmie Jim, 
ale potem zdał sobie sprawę, że to nie grało żadnej 
roli, Jim był młodym niemądrym chłopcem i niczem 
więcej. 

Wyciągnął w górę ramiona radosnym gestem i pod- 
niósł twarz ku słońcu. Życie jest dobre, a an posiada 
i młodość, i siłę i miłość — wszystko. Pieniądze to 
tylko „odczepnhe” ofiarowane przez bogów mniej przez 
los wyróżnionym. 

Odwrócił się gdy nagle tuż za nim, ua drodze, 
odezwał się głos jakiś. 

— Przepraszam pana, czy to ten dom nazywa się 
Kaplica? 

Shayle drgnął, marzenia pierzchły. W miejscu, na 
którem przed chwilą stał Jim Wye - Śmith, ujrzał nie- 
znaną kcbiete. 
law, w Jest kaplica, ale — urwał pytająco, 

uiy ukazal się przelotnie słaby, za- 
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= Widzę, że pan mnie sobie nie przypomina, 
nzekła. 

-— Nie przypominam sobie — obawiam się, że nie. 

Kobiela zaśmiała się zimnym, drwiącym śmie- 
chem. 

„— Widocznie ja mam lepszą pamięć — zauważyła 
spokojnić, bo chociaż wyglądasz starzej, poznałabym 
cię wszędzie, Shayleu. Jestem Lena. 


ROZDZIAŁ V. 


A więc niepokój przybrał realne kaztałty. Sny 
ostatniej nocy były tylko widmowemi ostrzeżeniami 
przed tem, co miało nastąpić i Zamek Szczęścia został 
zinictieny z powierzchni ziemi. 

Słońce świeciło, tak jak przedtem, a powietrze by- 
ło wciąż jednakowo słodkie i świeże po wczorajszej 
burzy—chociaż przed Shaylem w odłegłości zaledwie 
kilku kroków stała kobieta, którą nienawidził z całej 
mocy i przyglądała mu się z właściwym sobie krytycz- 
itym uśmiechem. 

A więc po więcej niż dziesieciu latach spotkali się 
znowi twarzą w twarz. Przez kilka długich chwil 
Shayle nie był w stanie się pornszyć, ani odezwać. Rę- 
ce zaciśnięte ha sztachetach zbielały mu zupełnie, 
a ż twarzy uciekła wszystka krew. Wreszcie „zdobył 
się na wysiłek i przemówił. 

— Jeżeli ja się nie zmieniłem, to ty za to bardzo! 
Przeszedłhym koło ciebie i nie domyśliłbym się, że 
to ty. 

Cóż za banalne słowa w chwili, gdy serce wrza- 
ło mu rozpaczą, wściekłością i nienawiścią. Jej chłod- 
ny, drwiący uśmiech doprowadzał go do pasji. 


że były ciemne? Albo może nie chcesz pamiętać? I je- 
stem lepiej ubrana, Shayk — mam siroje z Paryża. 
h, dużo się nauczyłam od czasu, jakeśmy się sprze- 

czali i awanturowali w nasżem mieszkaniu w Londy= 
nie. Czy pamiętasz nasze kłótnie? 

Zadrżała lekko i przygryzła wargi; wzruszyła ra- 
mionami i znów się roześmiała. 
Czy nie zaprosisz tunie dó domu? Nie bardza 
to grzecznie z twojej strony, a ponieważ mamy być 
tak bliskimi sąsiadami... 

Z trudnością zdobył się na zapytanie. 

== Jak mam to rozumieć? 

m ery że wynajęlum Bluszczowy Domek. 

— Ty? 

— Tak. Nie wiedziałeś? Jestem zdumiona! Myśla- 


pa 


| Tam, że zrobiłam furore w miasteczku mojemi złotemi 


włosami i eleganckimi strojami. Ten sympatyczny 
chłopice z Wysokich Wiązów powiedział mi, że żona 


, pastora urządziła u sicbie specjaine przyjęcie, żeby 


— Może życzenie jest ojcem myśli, rzekła. Pode- ' 


szła o krok bliżej, tak blisko, że wyciągnąwszy rękę 
mógł jej dotknąć i ciągnęła uiedbale. 


i 


się dowiedzieć, jak parafjanie zamierzają się do mnie 
ustosunkować. Widzisz, nie moge przedstawić im męża, 
chyba że... jej starannie podezernione oczy rozbłysły 
śmiechem. Chyba, że zechccsz domagać się swoich 
praw. 

Nie odpowiedżiał. Nie był w stanie, absolutnie nie 
był w stanie, ona ciągnęła dalej. 

— No więc, zaprosisz mnie? Ta nie bardzo uptzej- 
mie trzymać tak damę na drodze.. 

Z wysiłkiem odstąpił od furtki. 

— Odprowadzę cię do domu. 

Myślał przez chwilę, że nie zgodzi się na to, ale 
ustąpiła. 

— Och, doskonale. Pokażę ci mój domek. Wiesz, 


Shayle, wydałam masę nieniędzy na urządzenie sobie 


mieszkania. 
{C. d ną 
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Wiesci z Rosji. 
„PAJAC LUDOWY“. 

W Rosji sowieckiej wprowadzono no- 
wą godność — „pajaca ludowego“. Pier- 
wszą osobą, która otrzymała ten tytuł 
jest znany clown moskiewski Witalij 
Lazarenko. Tytuł swój otrzymał w rocz- 
nieę 25-letniej pracy w cyrku. 


KLUBY W KOŚCIOŁACH. 


„lzwiestja” donoszą, że na podstawie 
rozporządzenia centralnego komitetu wy 
konawczego zniesiono 13 świątyń róż- 
nych wyznań na Ukrainic, a budynki 
ich przeznaczono na urządzenie szkół i 


klubów. 
SPRAWA ZBOŻA I SPECÓW. 


Na plenarnem posiedzeniu sowietu 
moskiewskiego prezes rady komisarzy 
ludowych Z. 5. S. R, Rykow, złożył spra- 
wozdanie o sytuacji gospodarczej Sowie- 
tów. Rezolucja sowietu moskiewskiego, 


KURJER ZACHODNI Wtorek. 13 marca 1928 roku. 


politykę gospodarczą rządu sowieckie- 
go, stwierdza korzystny obrót, jaki przyj 
mują zakupy zboża, wreszcie zwraca 
szczególną uwagę na pewne grupy „spe- 


ców“, zajmujących stanowisko antyso- 


! wieckie. Jednocześnie rezolucja podkre- 


sla, że stanowisko większości „speców“ 
jest lojalne wsbec ustroju sowieckiego. 
2 ND., IPEER 


Nie mają większego zmartwienia. 
INTERPELACJA PARLAMENTARNA O BUTELKĘ SZAMPANA. 


Butelka wina szampańskiego, 
sprzedana w Londynie za 40 funtów 
szterlingów, ma się stać przedmiotem 
interpelacji w angielskiej izbie gmin. 
Powodem nie jest niezwykła cena te- 
go wina, lecz fakt, że minister spraw 
wewnętrznych sir William Yoynson- 
Hicks był obecny przy tej sprzedaży, 
która odbyła się po północy. Jak wia 
domo, w Anglji podczas wojny u- 
chwalono AMI która zabrania 
sprzedaży wszel cich napojów alko- 


holowych po pewnych godzinach, któ 
re są rozmaite w rozmaitych miejsco 


dynie sprzedaży napojów alkoholo- 
wych bez różnicy po godzinie 12 w 
nocy. W tym wypadku sprzedano bu 
telkę szampana po północy na zaba- 
wie z wentą, urządzonej celem uzy- 
skania funduszów na walkę z sacja- 
lizmem przez partję konserwatyw- 
ną. Aczkolwiek wenta odbyła się na 
cel ogólny, zarówno  „labourzyści” 
jak niektórzy konserwatyści mają w 
izbie gmin wnieść interpelację do 
ministra spraw wewnętrznych. zwa- 
nego przez przyjaciół w skróceniu: 
pi, jak mógł zezwolić na sprzedaż 
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Jak w średniowieczu. 


MASOWA FABRYKACJA NAPO- 
JÓW MIŁOSNYCH. 

Policja wiedeńska wykryła niezwy 
kły instytut, prowadzony przez 22-le 
tnią piękną i młodą kobietę p. Kohe, 
rodem z puszty węgierskiej. 

Czarnooka Węgierka  sporządzała 
masowo napoje miłosne i sprzedawa 
ła je różnym kobietom każąc sobie 
płacić za nie spore sumy, sięgające 
niejednokrotnie 5 tysięcy Hi ingów. 

Miłosne napoje sporządzały dwie 
stare wiedźmy cygańskie, Tea rze- 
komo odziedziczyły tajne recepty po 
swoich prababkach. Klientela pani 
Kohe składała się z kobiet różnego 
stanu i wieku. Szukały bowiem u niej 
pomocy zarówno biedne służące, jak 
i bogate, utytułowane damy. 

1 wszystkie kobiety twierdzą, zgo- 
dnie, że medycyna była bardzo sku- 
teczna, a mężczyźni nie mogli się o- 
przeć jej działaniu. 


przyjmująca raport ROC aprobuje 


wościach, Ustawa ta zabrania w Lon- 


wina po peia 


HENA: 


JEEPSZA 


i "a 


CZEKOLADA GG3 


Jeneralny E Dom Hansl. R. Wertheim, Warszawa, Królewska 18 Tel. 64 


1114 


Następny program | 
„Wachlarz lady Windermere“ 
w rolach głównych Ronald Colman i May Mac Avoy. 


Anons: Wkrótce — „ZIEMIA OBIECANA“ 


ururm 
Dziś i dni następnych premjera 


pad „HOTEL POTEMKIN w nim 


tine-leatr „Udziałowy”. $ W rolach głównych VILMA BANKY I JEAN ANGŁO. 


WORA. OD WW 0 


(M MET ș 


1 oomen ae e EA e TSA 


Denan 
Od poniedziałku 12-go do 18 go marca. — Najwspanialszy filn tego sezonu 


„Erzekleństwe Wojny“ (rień i Miłoś) | 


Od 19-go marca. 


„WIPAZEŃ PAN SEARZYARZONCJ” 


Wspniała farsa w Il-tu autach, 


W rolach głównych WERNER KRALESi JEN- 
NY JNGO. ; 


Kino 


„SFINKS“ 
UWAGA! Obraz ten był demonstrowany w 65 kinach NEW-JORKU. 


Ą DO OBRAZU PRZYGRYWAĆ CAZIN HRE XRY WAG BE GUIE ORKIE :TRA POL BATULĄ p. E, SIEJE 
mne oao o OERO D, 121 PA TERZ ZESPO) NT E zł ZO KIE D E OE DEAR ACID 


Potężny dramat wojenny w 2-ch serjach [6 aktów razem, 


A "NJA ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘTA poleca szanownej | SIĘ ŚWIĘTA poleca EEE 

Klijenteli w dużym wyborze: bieliznę damską, mę 

ską, dziecinna, swetry, trykotarze, torebki, pończochy, 

| skarpety, parasole, krawaty, rękawiczki, 
d 


kaucją. Uferty nadsyłać do Admi- 
chusteczki, 
KAPELUSZE I CZAPKI MĘSKIE Ubuwie sportowe, | 


„Kurt. Zachodn * pod A B, 
1518 
D ERAH do lat 17 "anajdą zaję- | 
cie w pudełkarni. Zgiaszać slę 
Sosnów ec ul kowalska 1U. 1524 | 


| 
| 
| 
| 
A E O 
parema sklepowa do piekarni, z | 
4 
| 


nistracji 


£29 


mieszty, koszulki i spodeńki, oraz rożną galanierję 
Ceny konkurencyjne. 1448 Na żądanie udzielamy kredytu, 


Magazyn Galanterginy STANISLAW DUSZA 


„SLE, ul. Modrzejowska 30. Telefon 5-55 


 HEMOGEN 


RK, zeluza | 


MaGisTRA 


Kupno i sprzedaż, 


Z przyczyny wyjazdu i zmiany sta 
| łego pobyty jest do sprzedania 


dom w dobrym stanie i w dobrym 
punkcie e Obszeruem Llacem do Du- 
dowy z uraączeniem wuduciągowem, 
Wiadomość, Miła 5 u gospodarza luk 
tel. =i 1464 a 
D° sprzedania sklep Spożywczy = 
urządzeniem i m eSzkaniem, Wia- 
aomoŚĆ „aurjer Żaciodni* do8luwiet 


| 
! 
i 


| GRKKARIK=IKRIKUN 


MYDŁA TOALETOWE 
WODY suLOnaKIE 


M Arct, Zakłady Wydawnicze Sp Akc. 
Warszawa Nowy Swiat 35. 


M. Arcta, 


PERFUMY 1520 | 
ŁUW oniri HURTOWO EEA 
h ściśle f h 
po canac aracta EPEE j Lokale. | 
Skład Fabryczny i Perfumerja | E A 


3,000 a 


„5 IŁA* 
w Sosnowcu il. Kościelna . 


D AR S EAE A E ELIE i A 
Drobne ogłoszenia. | 


MIÓD PSZCZELNI E 


|) 
pii umeblowany do wynajęcia 


skróceń, znaków, symboli, skró= Sosnuwiec Pańska 7 Il BL e 
towych nazw urzędów, instytucji Szulcowa. | 
7 urz RZEZ R nin e aan aena a ao a 
polskich i obcych. patoka kuracyjny czysty bez do- ; e r EA T 
Zebrała i nłożyła mieszek, ostygły pod gwarancją z Posady i prace. 
ZOFJA de BONDY własnej jedynej największej gali- M Zgubione dokumenty. 
cyjskiej pasieki 5 klgr 16,50 zl, | COAUNOESOUTECTE 
Cena Ži. 2 w płótnie Zł. 3. a PREN RZEK tacie | JFroncoska młoda ma klika wolnych | “AOE 
$ . przedpołudniowych godzi ł ła si bi kartę mo- 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH wysyła za pobraniem: ndz EEL DSO a A S eN E za L0lO0A Lao mó 


hilizacyjną, wydaną przez PKU. 
W arszawa—powiat na maewisko jose» 
fa Kasptzykowskiego, | | 14uU=3 


Biliński w Zbarażu 95 


RTTNWIE nn a iaa nasm Doo Eiaa aa SEZ 


KSIĘGARNIACH 


Eugenjusz 
| nuwcu. Adres Będein Pvste—restante 
1485-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 


CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-lamowy ukłać 4-szpaltowy 50 gr. Drobne ogłoszenia da % wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


Woki 5-747. «12 b are A ż Et A 85 . 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. a Najmniej 1 z. 
lub z przesyłką pocztową Jemy 2 0 -.2.2,:. 27. śe. T Oaza zad ET 
A CATOK . . - . . . 5 5, 
" Z W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 proc. droższe. 
5 Zł. 50 GE. „|. Mokrslogl w tekście, za wiersz mn. 1-iem, układ Łszyaltowy "(ëo 50 wierszy) 15 gr Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
i D b a uj ea a O > (do80 „ )25, administracja nie odpowiada. 
z A | 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Mł. : > EE AE © » . (dn100 „ ) 30, Każda nowa podwyżka abowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
. >. s». so» » . (porad 100 w.) 35 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Cena egzemplarza 20 groszy. I Ogłoszenia w dodatku ilsstrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 em." Zł. 1.50. 
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